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P rze d  dniem 
w yb o ró w

Jesteśmy w  przededniu wyborów 
uo Sejmu.

. J uż w  najbliższą niedzielę upraw-
Aiony do głosowania wyborca polski
stanie przed urną dla wykonania  swych 
praw.

W ybory  niedzielne będą w dużym 
stopniu zupełną nowością. Najw ażnie j­
sza polega na tern, że wyborca nie gło­
suje na „num er"  lecz na konkretnego 
człowieka, na dwie o^oby z pośród 
przedstawionych kandydatów.

Nowy sposób wybierania wycisnął 
silne piętno na całym charakterze o- 
kresu przedwyborczego.

Głosowanie n'S numery cetralizo- 
wało akcję w yborczą i czyniło cały ob­
szar państw a terenem jednolitej, tej- 
samej walki. Dzisiejsza ordynacja  w y­
klucza tę metody i sp row adza  zagad­
nienia oraz rywalizacje wyborcze do 
-granic Iokalnycn okręgów wyborczych, 
których jest przeszło 'setka.

M efoda taka odbiera wyborom za- 
-- iraKter wielkiej sensacji i u- 

pow szechinonego podniecenia. Nie s ta­
r s i ?  onę w obecnym charakterze go- 

owem przejściem, które przytła­
cza sobą normalny tok życia soołecz- 
nego.

1 u'ak charak teru  powszechnego
i emocjonującego m o^e &ję WSZakże
00 ić ujeninic na zaintersowaniu, oraz 
u ziale w w^yborach. P raw dopodu- 
0ieńst\vo to powiększa znana bierność 
naszego spułeczeństwa, oraz zastrzeże- 
nia, jakie swojego czasu wywołała no- 
wa ustawa wyborcza.

Stanowisko narodowa nakazuje  prze 
łamywanie bierności. Ruch narodowy 
ma zawsze nr. celu wychowywanie o- 
bywąteli poczuwających się do wpły­
wu na rozwój życia, do czynnej roli 
w państwie, do odpowiedzialności za 
przyszłość Narodu.

T a  postaw a moralna nakazuje nie­
zależnie od zastrzeżeń wszelkich
1 objekcyj spełnienie obowiązku oby­
watelskiego, nakazuje oddanie głosu 
P° gruntownym  namyśle nad wyborem 
dwu kandydatów.

Obowiązek w jb o rczy  staje się szcze 
golnie w ażny we Lwowie i na ziemiach 
wschodnich, gdzie obok ludności pol­
skiej żyje w dużej masie ludność rus­
zaj nie dość silnie jeszcze z państwem 
związana, a naw et przesiąknięta dotąd 
w znacznej mierze prądam i wrogienu 
oraz tak duży odsetek obcego ele­
mentu żydowskiego.

Na tym, naszym obszarze rola Po­
laków, jako gospodarzy  ziemi musi 
hyć mocno orzy wyborach podkreślo­
na. Żaden głos polski nie śmie prze­
paść, bo rola polskości, iako czynnika

Lwów, czwartek 5 września 1935 r.
MMMMMWNBKMHBBBEB323MBWMMMMMMMMMnMMH

W 245 ABC

P . W iślicki in te rw e n iu je  w  M in, S p raw  W e w n .

Wzrost nastrojów antysemickich w Polsce
WARSZAWA 4 9. (teł. wt. S.) Cen­

trala Związku Kupców Żydowskich w  
W arszawie otrzymała wiadomość z od­
działów prowincjonalnych o  silnym wzro 
ście akcji antysemickiej na terenie pro­

wincji, szczególnie Pomorza.
Akcja ta przejawia się w artykułach 

prasowych, oraz maaowem kolportażu 
ulotek, nawołujących do walki z ży d a ­
mi i bojkotu sklepów żydowskich. W

związKU z łem interwenjowal wczoraj 
w Ministerstwie bpraw Wewnętrznych
b. pos. Wiślicki.

„Podrr,ż dla przyjemności"

Morgentau jedzie na podbój Europy
W A SZ Y N G T O N , 4. 9. (P A T ) .

Po rozmowie z prezydentem Roosevel- 
tem, sekretarz  skarbu M orgeniau  o- 
świadczył, iż 

zam ierza  n iebaw em  udać się do  
E uropy „w podróż dla p rzy jem ­

ności.”
W edług  pow szechnego  m niem ania, p o ­
dróż ta  m iałaby na celu zbadanie m o­
żliw ości m iędzynarodow ej stab ilizacji 
walut. M orgentau odw iedziłby  tylPo 
Portugalję i H iszpanję, kota finansow e  
jednak zauw aża ją , iż finansiści P ary­
ża  i L ondynu mogliby Jatw o p rzyb yć  a o 
L izbony  i M adrytu , je ś lib y z echcieli 
rozm ów ić się z  cz łow iekien lfT ^p fpbnd-  
jącym  fu n d u szem  stab ilizacyjnym  w 
w ysokości 2  m iljardów  dolarów, który  
to fu n d u sz  służy , jak w iadom o, do re­
gulow aniu kursu dolara na rynkach  
św iatow ych.

T ego rodzaju rozmowy, zdaniem 
miarodajnych kół nie byłyby sprzeczne 
z polityką S ianów Zjednoczonych w o­
bec zagadnienia stabilizacji, gdyż w 
maju tego roku M orgentau oznajmił, iż 
„świat powinien wiedzieć, że kiedy bę­
dzie gotów do przeprow adzenia  stabi­

lizacji, to W aszyngton  nie będzie czy­
nił przeszkód."

K rążą pogłoski, jaKoby na jesieni 
miały być podjęte nowe wysiłki w  za- 
kresie stabilizacji: Zarówno M orgen- 

* thau jak  HuII nie ukrywali zresztą zna­
czenia, które, ich zdaniem, posiadałaby 
stabilizacja dla odrodzenia  handlu 
światowego. Jedynym czynnikiem nie­
pomyślnym dla stabilizacji byłaby 
g ioźba  wojny włosko - ąbisyńskiei, jak

W SZYSTKIE

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E
‘ w K: IE 0 ADHI 

G U B R Y h O W I C Z  i SYN
LWÓW, PI, Katedralny.

Z eceaia z prewincji załatwia się
odwrotną pocztą. llo3

również wynikająca s tąd  niepewność 
kursów. Przeszkody te jednak  mogłyby 
być usunięte, gdyby M orgenfhau poro­
zumiał się z odpowiedniemi czynnika­
mi zagranicznemu

r -
500 ofiar huraganu

Zacisze milionerów w aruzedr
JACKSONYILLE 4L. 9. (FAT) W e­

dług depeszy radiowej, 75-ciu członków 
amerykańskiego legjonu b. kombatan­
tów, którzy zajęci oyu pizy budowie 
dróg na wyspach Florida Keys zginęłu 
w czasie tornado, który nawiedził te wy­
spy. Pozaiem 47-miu członków legjonu 
odniosło rany. Na ratunek pozostałych 
przy życiu, którym brakuje wody i ży­
wności wysłano parę statków.

MIAMI 4. 9. (PAT) W edług otrzyma 
nych tu wiadomości ofiarami huraganu

hele powiaty w Małopolsce Wsch.
ulegną likwidacji ?

WARSZAWA 4. 9. (tel. wł. S.) Ze 
względów oszczędnościowych rOzpafru-' 
je się pódóbno projekt skasowania ma­
łych powiatów, szczególnie w Małopol­
sce Wschodniej, gdzie istnieją powiaty, 
których budżety nie przekraczają 1000

tys. zł., z czego wydatki personalne do­
chodzą do 40.000 zł.

Uległyby więc włączeniu do innych 
powiatów powiaty małe jak Łańcut, Prze 
worsk, Jarosław itp.

B I G  s - M 1 5  GROSZ 1
przodującego  i kierowniczego dozna 
przez to  zmniejszenia. T rz e b a  jasno 
sobie uświadomić, że upraw niony wy­
borca polski, k tóry nie o d d a  głosu w 
niedzielę, rezygnuje z  tej swojej roli 
kierowniczej.

Udział w w yborach jest tembardziej 
ważny, że w myśl nowej ordynacji nie 
tylko poseł musi o trzymać conajmniej 
10 tysięcy głosów, ale. w razie gdyby 
ich nie otrzymał, niema w yborów  uzu­
pełniających i okręg  może zostać bez

posła, albo tylko z jednym. Wobec 
niewątpliwie masowego udziału ludno­
ści ruskiej i żydowskiej, nie potrzebu­
jem y chyba wyjaśniać odpowiedzialno­
ści jaka  spada na społeczeństwo pox- 
skie.

Temi myślami o wyborach dzielimy 
się z patrjotycznym ogółem polskim, 
którego świetna tradycja pracy naro­
dowej na Ziemi Czerwieńskiej daje rę­
kojmie, iż zrozumie on dobrze swój o-  
bowiązek,

na Florida Keys padio zgórą i 00 ludzi. 
Zniszczenie niemal wszystkicn dróg 
czyni dokładne obliczenie ofiar w lu­
dziach i strat materialnych, praw}e nie- 
możliwem. Huragan sroży się obecnie 
nad pólnocnem wybrzeżem Florydy.

Znajdujący się w pobliżu statek „Ca- 
pulet" rozesłał sygnały, wzywaj«c p o ­
mocy. Prezydent Roosevelt wydał ao 
amiji, marynarki i czerwonego krzyża 
polecenie zorganizowania akcji ratunko­
wej.

LONDYN 4. 9. (PAT) Wszystkie po­
łączenia telefoniczne i telegraficzne z 
zachodnią Florydą zostały całkowicie 
przerwane. Drogi i tory kolejowe są ■ 
uszkodzone. Tornado ze szczególną si­
łą przeszedł nad miastem T airiDa, liczą- 
cem 50.000 mieszkańców. W  Boca Gran 
de szybkość wiatru przewyższa 100 mil 
na godzinę. Szkody są bardzo wielkie. 
Ilość ofiar katastrofy dotychczas nie jest 
znana.

Na wyspach Florydy Keys, które 
pierwsze zostały nawiedzone przez hu­
ragan, mieszka kilkadziesiąt tysięcy lu­
dzi. Na pomoc dotkniętej przez katastro 
fę ludności podążyły liczne statki.

WASZYNGTON 4. P. (P a T) Eks- 
oedycja ratunkowa komunikuje z w y­
brzeża florydzkiegc, że ofiarą huraga­
nu padło około oOO zabitych. Samolot, 
który patrolował okolice nawiedzone 
klęską, donosi o kompletnem zniszcze­
niu schroniska weteranów w m Mato' 
cumble. Pociąg w składzie 11 wagonów  
spieszący na pomoc weteranom, został 
wykolejony wskutek gwałtownego wi­
chru.

CYKLON NAD MEKSYKIEM
MEKSYK 4. 9. (PAT) Cyklon idąc> 

z Antyllów przeszedł naa całym .Meksy­
kiem, wywołując poważne szkody w wie 
lu miejscowościach. W  porcie Manzan:l- 
lo kanonierka i strażniczy statek cemy 
zderzyły się i zatonęły. Rzeka Linia wy­
stąpiła z brzegów, przyczem przybór 
wód był tak gwałtowny,, że kilkanaście 
osób zatonęło. Ofiarą powodzi padło 
również kilkanaście osób w Guaraiajara 
stolicy stanu Jalisco
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Historja ostatniej transakcji Negusa

LO N D Y N , 4. 9. (P A T ) .  Wielką 
sensację wywołały wiadomości z W a ­
szyngtonu, że koncesja Ricketta, która 
sprawiła  tyle szumu, uległa anulowa- 
niu. D epartam ent stanu  ośw iadczył 
w czoraj późno  w ieczorem , że

w w yn iku  rozm ów , przeprow adzo ­
nych. p rzez  sekretarza  stanu  Hulla  
z .dyrektoram i S tandard  Vacuum  
O u Com pany, to w arzystw o  to po­
w iadom iło departam ent stanu, że  

' w yco fu je  się z  koncesji.
BIjższ.e szczegóły tego sensacy jne­

go  obrotu ' sp raw y  przedstaw iają  się 
następująco:

W czoraj rano wiceprezes rady  to- 
warzystwa S tandard  Vacuum Oil Com­
p an y  D undas  i dyrektor naczelny tego 
tow arzystw a W alden  poinformowali 
departam ent stanu, że towarzystwo ich

P 0 2 N IA K U W A
P O R T E P I A l i L  przedmioty 
teoretyczne. Lwów, S*rz->mię 7, I. godz. 13—1 5 
i  17—18. 24809

Cudowne ocalenie pilota
PO ZN A N , 4. 9. (P A T ) .  Wczoraj 

popołudniu  w ydarzy ł się na lotnisku 
cywilnem w  Ławicy pod Poznaniem 
w ypadek  lotniczy, który omal nie po ­
ciągnął za  sobą  śmierci pilota. M iano­
wicie na  ślizgowcu typu „K om ar" ,  
ciągm ętym  na linie przez awionetkę 
typu ,,R W . D. 8 "  wyleciał przybyły 
ze szkoły szybownictwa w  Polichnie 
koło Kielc zaw odow y instruktor tejże 
szkoły p. Zdzisław Klonowski.

N a  w ysokości około 800  m. po od­
czepieniu  szyb o w ca  od aw ionetki oder­
wało się od szyb o w ca  lew e skrzyd ło . 
S zyb o w iec  w sku tek  tego  w pad ł w kor­
kociąg, p rzyczem  pokolei zaczę ły  odry­
w ać się od niego rów nież praw e sk rzy ­
d ło  i inne części. P ilo t K lonow ski w y ­
sk o c zy ł z e  spadochronem . Spadochron  
jed n a k  nie otw ierał się. D opiero na w y ­
sokości około 60  m . nad ziem ią  spado­
chron o tw orzy ł się i K lonow ski w ylą ­
dow ał szczęśliw ie . S zyb o w iec  ulcgt zu ­
pełnem u zn iszczen iu .

Powrót polskich uczonych
Z D O Ł b U N Ó W , 4. 9. (P A T ) .  Dziś 

pow racają  do  W arszaw y  przez Zdoł- 
bunbw  uczestnicy polskiej w ypraw y na 
K aukaz: inż. Bemadzikiewicz, inż. Bu­
jak  i .inż. Chwaściński. Pozostali człon­
kowie w yprawy z prof. Sokołowskim 
p rzybędą  w  końcu b ieżącego tygodnia.

W y p raw a  w raca  z K aukazu  przez 
Tyfiis, Batum i Odesę.

 P A C H O W Y
Z a r z ą d  r e a i n o S c i
wraz x poradą i zaztępztwem prawnem 
na dogoduycli warunkach. Zgłoszenia 
z grzeczności w kj u, larji adwokackiej 
Dr. Stanisława POPIELA, Akadenrcka 23
12)2

Kronika telegraficzna
Królewiec Prasa królewiecka poda­

je, że w  związku z trudnościami finan- 
sowemi Litwy opracowuje się tam nowa 
tabela poborów urzędniczych, której ce­
lem będzie zmniejszenie wydatków per- 
sonalnycn

W arszawa W  dniu dzisiejszym przy­
jechał do W arszaw y w sprawach służ­
bowych wojewoda śląski dr. Grażyński.

W aszyngton Sekretarz skarbu Mor- 
gentau oświadczył, iż emisja bonów 
krótkoterminowych na sumę 500 miljo- 
nów dolarów, oprocentowanych w wy­
sokości 1 :i pół procent, pokryte została 
z nadwyżką w  niecałe 24 godzin.

Tokio Minister wojny gen. Hayaszi 
podał się do dymisji. Według urzędo­
wych doniesień następcą jegn będzie 
gen. Yosziyuki Kawaszima, członek naj­
wyższej rady wojennej.

Morawska Ostrawa. Dziś rano a- 
resztowany został p. Hieronim Trom- 
bala, student, jeedn z najczynniej^zyrh 
działaczy wśród . młodzieży polskiej na 
Śląsku nad Olza.

jes t  wyłącznym właścicielem koncesji, 
udzielonej przez cesarza  Abisynji ano­
nimowej „African Exploraiion and D e - ’ 
yelopment C orporation". Po konferen­
cji w departamencie stanu  obydwaj 
przedstawiciele wspomnianej kompanji 
udali się do Nowego Jorku dla narady 
ze wspólnikami, tworzącymi radę to­
w arzystw a  i później zawiadomili Hul­
la, że gotowi są wycofać się z tej kon 
cesji i że powiadom ią cesarza  Abisynji
0  powziętej decyzji nieprzystępowania 
do realizacji koncesji.

Sekretarz  stanu Hull oświadczył, że 
pierwszą wiadomość, iż S tandard  Va- 
cuum Oil Com pany jest właścicielem 
koncesji, o trzym ał dopiero wczoraj ra ­
no od obu wymienionych dyrektorów. 
Przed tem  sekretarz  stanu Hull nie miał 
wiadomości, które z towarzystw  am e­
rykańskich jest w koncesji zaintereso­
wane.

G dy D unaas i W alden  zjaw ili się 
u H ulla i ujawnili, że  są w łaścicielam i 
koncesji, am erykański sekre tarz stanu  
osw iaaczyl im, że  uzyskan ie  poaobnej 
koncesji w takiej chwili stanow i p o w a ż­
ną przeszkodę  dla u trzym ania  pokoju
1 m oże mieć pow ażne reperkusje. H ull 
za zn a czy ł, że , zdun iem  rządu  S tanów  
Zjednoczonych , byłoby  w ysoce pożą- 
danem , aoy koncesja  jak  na jprędzej 
zosta ła  anulow ana. S tandard  Vacuum  
Oil Com pany usłuchało w obec tego z a ­
lecenia rządu  i ogłosiło następujący  ko­
munikat prasowy:

„O d przeszło 2u lat S tandard  Va- 
cuum Oil Com pany zainteresow aną by­
ła w  interesach naftowych w Abisynji 
i bada ła  możliwości eksploatacji tam ­

tejszych złóż naftowych. N a  początku 
tego toku p. Francis Rickett z Londy­
nu zwrócił się do nas, w yraża jąc  goto­
wość podjęcia w naszem imieniu roko­
wań o eksploatację:tych złóż i ewentu­
alnego zawarcia, stosownego kontraktu 
z rządem  abisynskim. W ydaw ało  się 
p raw dopodobnem , że p. Rickett będzie 
w "stanie taką koncesję uzyskać, wobec 
czego S tan d a rd  Vacuum Oil Company 
zorganizowało specjalne towarzystwo 
w D elaw are pod nazw ą „African Ex- 
pioration and Development C orpora­
tion".

W edług  umowy p  Rickett był upo­
ważniony do p o d ję c a  rokowań w spra­
wie zwiększenia produkcji ropy, ale zu­
pełnie nie do udzielania jakichkolwiek 
pozyrzek lub awansów. Omowa doty­
czy geologicznego badan ia  w c iągu ro­
ku. O ile te badania  wykazałyby istnie­
nie nafty  w takich ilościach, że towa­
rzystwo nasze uw ażałoby  za stosowne 
w ykorzystać koncesję, to wówczas by­
łoby ono ,o b o w ią z a n t  do rozpoczęcia, 
wieicenia w c iągu 5 lat. Oileby nafta 
została  znaleziona w  ilościach, które 
mogą mieć handlowe podstawy, to 
wówczas dopiero Abisynja otrz}'mała- 
by z wyprodukowanej nafty pewną o- 
płatę.

Cala ta spraw a prow adzona była  
jako  pryw atna  tranzakcja na za sa ­
dach czysteg o  interesu z  A bisynją , 
ale bez konsultacji z  jak im ko lw iek  

innym  rządem .
Biorąc pod uwagę fałszywe infor­

macje dotyczące tej sprawy oraz  ko­
m entarze prasow e opublikowane w 
sobotę, tow arzystw o nasze uważało za

C l„ C E R A M I K A
MAGAZYN PORCELANY I SZKŁA

pod kierowe ;twem

Aleksandra On
p o d w ó r c u )L . w ó w ,  H a l i c k a  S i  < w

Słoje we wsz/ztkich g 
porcelanę, szkic i v.',czynia kuchenne.

POLECA: Słoje we wszystkich gatunkach butle,

P iechota ab isyhska  ćw iczy się w  s trze  laniu z  karabinów  m aszynow ych .
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DON MODw
L w ó w . p L  M ariacki 4

poleca materiały na

M U N D U R K I  S Z K O L N E
Płaszcze dla panienek i chłopców.
P ł ó t n a  na bieliznę, zef iry i t. d.

C E N Y  P R A W D Z I W I E  R E K L A M O W E !
Lr-iJCOCLĆJGOOOOOOOSeOOOOOOOOOOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOGO^r^^SOOOC afl

*ABR. CH6M.-FARM.„AD.KO w/. '.SKl" warszawa

konieczne ujawnić wszystkie fak ty  .de­
partam entow i stanu, zanim ogłosi ni 
niejszy komunikat."

Gdy prezydent Roosevelt został te­
lefonicznie powiadomiony przez sekre­
tarza stanu Hulla o decyzji S tandard  
Vacuum Oil Com pany wycofania  się z 
koncesji abisyńskiej, wyraził on swoie 
wielkie zadowolenie z tego powodu. Se- 
kretaiZ Roosevelta poinformował p ,a -  
sę, że prezydent jesr wysoce zadowolo­
ny, albowiem uw ażał on, że konces a ta 
utrudnia wszelkie wysiłki, zmierzające- 
do utrzymania pokoju.

Bilans Banku Polskiego
W ARSZAW A, 4. 9. (P A T ) .  W  cią­

gu 3-ej dekady sierpnia zapas złota .w 
Banku Polskim powiększył się o 0.2 
milj. do 511.5 milj. zł., natom iast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz spadł 
o 0.5 milj do 10.8 milj: zł. Sum a w y­
korzystanych kredytów w zrosła  o 33.3 
milj. do 765.3 milj. zł., przyczem port­
fel wekslowy wzrósł o 27.5 do 649.6 
milj. zł., portfel zdyskontowanych buer 
tów skarbowych o 2.3 milj. do 56.S 
milj. zł. i stan pożyczek zabezpieczo­
nych zastaw am i o 3 i pół milj. do 56.1 
milj. zł.

7 a p a s  polskich monet srebrnych f 
bilonu spadł o 32.8 mil,,, do 10.6 milj. 
zł. Pozycje „inne ak tyw a"  i „inne pa­
syw a" zwiększyły się, pierwsza o 2.7 
milj. do 156.6 milj. zł., d ruga  zaś o 1.4 
milj. do 158.6 milj. zł.

Obieg biletów bankowych w  wyni­
ku wyżej: omówionych zmian wzrósł o 
70 milj. dc  982.6 milj. zł. Pokrycie zło­
tem obniżyło się do 49.13 proc. i 
przekracza  normę s ta tutową _o przeszło 
19 pkt.

Zakaż sprzedaży alkoholu 
w dniu 8 b. m.

.WARSZAWA 4. 9. (PAT) W  związ­
ku z wyborami do Sejmu w  niedzielę 
dnia 8 września br. zabronione zostały 
wyszynk i sprzedaż napojów alkoho­
lowych w restauracjach jak i sklepach 
w czasie od godz 12. dn. 7 września do 
godz. 12 dn 9 września 1935 r. Winni 
naruszenia powyższego zakazu karani 
będą grzywną o wysokości 300 zł. i 
aresztem do dni 14 niezależnie od ewen­
tualnego cofnięcia zezwolenia n a  prze­
dłużenie godzin handlu i koncesji.

Redukcje w Ubeipieczalni 
warszawskiej

WARSZAWA 4. 9. (tel. wł. S.) Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych w W ar­
szawie przystąpi! w dniu 1 września do 
redukcji i wyrównania płac ogółu p ra ­
cowników. Dotychczasowe pobory wy­
mówiono na 3 miesiące tak, że 1-go 
grudnia pracownicy otrzymają już no­
we płace odpowiednio zmniejszone. O- 
blicza się, iż zarządzenie obniżki płac 
spowoduje zmniejszenie wydatków o 
blizko 40.000. zł.

Doniosłe reformy 
w szkole sow:eckiej

BERLIN , 4. 9. ( P A T ) .  Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Moskwy, 
że z  początkiem now ego ro k u  szkolne­
go w prow adzono  m undury  we wszyst 
kich szkołach sowieckich, naw et w. 
szkołach powszechnych. Poza tem  w pro­
w adzono  przepisy zaos trza jące  dyscy­
plinę szkolną, jako  to legitymacje (m a-  
trykuły),  egzam iny i stawianie stopni. 
Pow yższe  zarządzenia  zostały  spow o­
dowane wielkiem rozorzężeniem wśród 
sowieckiej młodzieży szkolnej.

Daj grosz na LO P P .



Nr. 245 | ^ K W J E R " ^ d n } a 5 wi^nia_l935 S ti. $
> '• .

•-S-J;Na m arginesie życia gospodarczego

Rewizja, taryfy kolejowej w  Poiscs
(— ) Przed mniej więcej rokiem roz­

poczęte zostały w Ministerstwie Komu­
nikacji prace ;'ad nowem wyaaniem ta­
ryfy towarowej Polskich Kole’ Państwo­
wych Jak już pokrótce donieśliśmv, p ra ­
ce te zostary jaż ukończone, a wyniki 
zatwierdzone. Kiedy nowe taryfy *owa- 
rowe na PKP. wejdą w życie, tego prze­
widzieć me jesteśmy wstanie. Optymiści 
twierdzą, że stanie się to w styczniu 
1936 r. pesymiści natomiast głoszą, że 
najwcześniejszym terminem będzie czer­
wiec 1936 r.

Powieśmy termin wejścia w życie ta ­
ryf kolejowych narazie na kołku, stwier­
dziwszy, że każdy dzień wejścia ich w 
tycie poważnie odbija się na nerwie ży-
c.a gospodarczego w Polsce. Dotychcza­
sowa bowiem taryfa towaiowa PKP. 
oparta na przesłankach najlepszej kon­
iunktury, opracowana w r. 1929, kłóci 
się na każdym kroku z rzeczywistością 
gospodarczą naszego kraju, hamując 
wszelaki rozwój.
. P ó j d ź m y  obecnie do omówienia 
zasadniczych momentów nowych „po­
stanowień taryfowych", przy których 
rewizji jak twierdzą, dążono do uprosz­
czeń i jasności oraz zliberalizowania 
szeregu postanowień, co w rezultacie 
cało poważne w wielu wypadkach ob­
li cOie kosztów przewozu.

Jedną z najważniejszych zmian, jakie 
wprowadzono w wyniku rewizji, jest 

obniżenie podstawowej normy wagi 
przy przesyłkach wagonowych z 15 

do 10 tonn, 
to  stanów5 obniżenie kosztów przewozu 
towarów o małym ciężarze gatunkowym 
oraz potania również obrót mniejszemi 
partjami towaru.

Z innych ważniejszych zmian w  tej 
grupie przep.sów wymienić należy ob­
niżenie minimalnych norm wagi przy 
przewozie przedmiotów wielkich roz­
miarów

z 2 tys. kg. na 1 tys. kg.,
a  przy przewozie środków transportu 
lądowego, wodnego i powietrznego — 

z 3 tys. kg. do 2 tys. kg.
Potanieje też przewóz w wagonach-

chłe dniach wskutek obniżenia z 5 proc.
co  3 proc. przewoźnego za użycie tych
wagonow Zmianie ulegnie również spo-

.  mlł.cza,:ia Pizewoznego za drobne
■firpnia « 2 rz^  fc"dem ujedno-
o r ż e s v ł i ^ Z zfta-dami sfosowanemi przy przesyłkach wagonowych

\w ch  zakresie schematów opłat tow ait*
’wadzono następujące zmiany i  

pvifl'!-yn zaniechania walki konkuren­
cyjnej z samochodami na  krótkich ódle- 
* niewielkiej podwyżce uległy

"  drobnicowych droższych klas 
wagonowych na odległościach 5 ' o - 100 
, natomiast na odległości powyżej 100 
nftfiłw  j 7 Przewozu drobnicy doznają 
. - T ^  dochodzącej do 12 proc w kla- 
w  w .  17IITprCT,c-  w klasie II ao  25 proc. 
to w a r" 6 d°  której' należ4 najtańsze

osialnis nowości jesienne
d l a  P a f t

w tiny na mundurki i płaszcze 
szkolne

• • T A N I  S K L E P "
l .  Zaleski Lwów, Halicka 8

Uporządkowano układ schematów o- | 
płat przewozowych, ustanawiając 16 za- 
sadniczycn ogólnych klas wagonowych
(zamiast obecnych 7), równomiernie roz- ‘ 
łożonych w pierwszym stopniu różniczki 
poziomej. Taryfę na przewóz przesyłek 
drobnych ujęto w 3-ch klasach o 2-ch 
normach wagi każda (do 2.000 kg. i po­
wyżej). Celem przyśpieszenia obrotu to­
warowego obniżono koszty przewozów 
przesyłek pośpiesznych przez w prow a­
dzenie trzech klas zamiast dotychczaso­
wej jednej klasy, która była prohibicyj- 
na dla towarów tańsżych; zmiana ta 
powoduje obniżkę na średnich i dalszych 
odległościach do bO proc.

Dopłatę za przewóz przesyłek po­
śpiesznych pociągami mchu osobowego 
obniżono z 25 proc. do 10 proc. Klasę 
specjalną dla zboża obniżono o 10 proc., 
a dla zwierząt żywych o 30 proc. na od­
ległość powyżej 300 km W  klasie dla 
węgia przywrócono normalną budowę, a 
klasę dla materjalów drzewnych utrzy­
mano bez zmian.

W  zakresie opłat dodatkowych obni­
żono opłaty za ważenie wagonów, nie- 
mieszczących się na wadze, za przeła­
dowanie przesyłek z jednego ao drugie­
go wagonu, za dodatkowe zlecenie na­
dawcy, za wynajem klatek do przewo­
zu, zwierząt, za pojenie, za zawiadomie­
nie telefoniczne odbiorcy o przybyciu 
przesyłek : t. d.

Pewne zniżki wprowadzono też za 
przewozy t. zw. lokalne, t. zn. w obrę­
bie tej samej stacji, pomiędzy stacją, a 
ładownią publiczną i t. p. Uporządko­
wano i usystematyzowano przytem wy­
kazy opłat dodatkowych i dotyczące ich 
postanowienia, wydzielaiąc jednocześnie 
do zeszytu taryf portowych opłaty do­
datkowe w portach ze względu na spe­
cjalny ich charakter. Ogólny wynik fi­
nansowy tych zmian wyrazić można w 
ooniżce dochodzącej do 10 milj. złotych 
w stosunku rocznym. Słusznie też „Pol­
ska Gospodarcza", z której czerpiemy 
powyższe dane, przewiduje, ze wobec 
sztywności taryf kolejowych mogą paść 
zarzuty, że jest to mało. Obrońcy jed­

nak nowej taryfy kolejowej zasłaniają 
się koniecznością utrzymania równowagi 
budżetu PKP., który każd°j chwili na­
rażony być może na ryzyko. Wierzymy 
jednak, że życie przekona autorów ta­
ryfy, że nawet po jej rewizji jest ono 
zbyt uciążliwe.

Przy tej sposobności przypomnieć 
chcemy postulaty taryfowe _

Ziemi Czerwieńskiej,
■które zostały już omówione przed nie­
dawnym czasem na konferencji w lwow­
skiej Izbie Przemysłowo-Handlowej, po­
stulaty, zmierzające w kierunku uprzy­
wilejowania tej dzielnicy kraju speciai- 
nemi taryfami (podobnie jak to mu Wi- 
leńszczyzna), a to ze względu na zanik 
życia gospodarczego tej połaci państwa 
Postulaty te, walczące o ooniżkę taryf 
w kierunku do Ziemi Czerwieńskiej, win­
ne być rozszerzone na taryfy za towa­
ry, wychodzące z Ziemi Czerwieńskiej. 
Jakie są skutki tej konferencji, tego prze­
widzieć nie jesteśmy wstanie.

Nu s zla k u  M assaua -  A sm ara

Opisaliśmy przed  kilku dniami 
ruch w  porcie M assaua, 

k tóry stał się dziś najbardziej ożywio­
nym portem świata. Jednak  wojska, 
materjał, zaopatrzenie i żywność nie 
mogą tam dłużej pozostawać.

ze  w zg lędu  na s tra szliw y  klim at, 
lecz są  kierow ane natychm iast w 

głąb kraju. ** ’
To też problem transportu  w ysuw a 

się na czoło, a problem to niełatwy. 
Stanowi on jeden z  największych kło­
po tów  naczelnego kom endanta  wojsk w 
Afryce wschodniej gen. De Bono. Cho­
dzi o pogodzenie zdolności transporto ­
wej dróg komunikacyjnych z objęto­
śc ią  wyładow yw anego tonnażu.

Takie  zadanie natrafia 
na bardzo pow ażną przeszkodę, 
jaką  stanow i ukszia łtow anie  geo­

gra ficzne E rytre i w łoskiej. 
Upuszczając  M assaua trzeba naj­

p ie rw  przebyć strefę nadbrzeżną  Mo­
rza Czrwonego, równinę piasczystą  i 
niezdrową. Następnie  wznosi się łań­
cuch gór urwistych, tworząc barjerę 
a ź  do  płaskow zgórza położonego o 
120 kim. od M assaua. Na tym płasko- 
w zgórzu  na wysokości 2.400 m. ponad 
poziomem morza znajduje się stolica 
Erytrei, Asmara. Jest ona sercem ko­
lon j i i

centrum  rozgałęzienia  w szystk ich  
dróg w kierunku  A b lsyn ji i S u d a ­

nu.
Nic dziwnego tedy, że została ona  wv 
b rana  jako

zasadn iczy  etap w ypraw y w łoskiej 
na A h isyn je .

Ale problem leży w  tem, aby tutaj 
prze transportow ać  w ojska  w  sile 120 
tysięcy ludzi (resz ta  wojsk włoskich 
kierowana jest  przez kolonję Somali) 
i cały materjał, wyładow yw any z okrę­
tów w  M assaua. T rzeba  zaś '.obie 
p rzedsł awić, że 

chodzi o przebycie przestrzeń. 120  
kim . najpierw  p rzez  stre fę  tropi­
kalną-, a następnie p rze z  góry o 

w ysokości 2400 m.
Dla tego wielkiego przedsięwzięcia 

włoski sz tab  ma do dyspozycji dwa 
środki komunikacyjne:

kolej żelazną  i drogę.
Lecz wobec stanu, w jakim się znaj­
dują obie arterje,- nie można Było zna- 
le_ć całkowitego rozwiązania problemu 
Kolej żelazna M assaua —  Asmara zo-

| stała zbudow ana etapam i w  latach 
| 1888— 1911. Jest to jednak  kolej w ąs­

kotorowa o rozpiętości szyn 95 cm  
Zakręty są niezwykle ostre. Kąt na ■ 
chylenia dochodzi do 35 stopni. W  
niektórych miejscach jest to kolej zę­
bata . W iaduk tów  i tuneli, nadmiar, 
Czas przejazdu 7 godzin. Jednem sło­
wem ■***»-

w szystk ie  cechy charakterystyczne  
„sam ow aru“ połączone ze  znam io  

nam i kulei górskiej.
Nie można więc myśieć o w ydat-  

nem zwiększeniu jej ładowności, moż- 
na tylko zwiększyć ilość pociągów. O- 
becnie 6 pociągów, każdy  o  8-miu 
wagonach, zaopatrzonych w dwie loko- 
motywy, biegną codzień ku Asmarze, 
wioząc łącznie 500 tonn materjału. Do 
M assaua  jednak  przybyw a codziennie 
L800  tonn materjału, .a ilość ta ma 
być doprow adzona do 3 tysięcy tonn 
dziennie.

Jak  je przewieźć?
Droga komunikacyjna Massaua —  

A sm ara  była  w .sw e m  za łożen iu  pospo­
litą  ścieżką  karaw anow ą, po której kro  
czy ły  muły i w ielbłądy, po abisyńsku , 
t. zn . w m alow niczym  nieporządku. 
Później, gdy  Włosi zajęli płaskowzgó- 
rze z Asmarą, zadowolili się rozszerze­
niem i ulepszeniem pierwotnej trasy, 
która  biegła najczęści°j Koleinami i ło­
żyskami poroków, tak, że po każdej 
burzy  deszczowej' należało drogę do­
prowadzać do porządku. W  tym sta ­
nie rzeczy

należało zbudow ać zupełnie nową  
drogę, godną tego imienia  

i zapobiec brakom  poprzedniej, która 
w  wielu miejscach była pełna niebez­
pieczeństw. Z p ie rw szych 'w ozów , któ­
re . skierowały się do Asmary, 

liczne, rzeczyw iście skończy ły  tra­
gicznie, stacza jąc się do przepaści. 

Były ofiary. W obec tego w marcu br. 
zaczęto posługiwać się karawanami 
wielbłądów. Lecz należało się spieszyć. 
M assaua była przeładowana, za wszel­
ką cenę należało przetransportować do 
Asmary olbrzymie masy żywności i 
materjału.

Do budowy drogi nie można było 
użyć wojska, gdyż żołnierze w garni­
zonach wewnętrznych winni być w po­
gotowiu, a wzdłuż granicy abisyńskiej 
należało wykonywać roboty  natury woj 
skowej. Z drugiej strony nie można

l . l

było posłużyć się tubylcami, gdyż d  
są niezdolni do p racy  ustawicznej i 
ciągłej.

T o  te ż  sz ta b  rozpoczął rekru tow a­
nie robotn ików  w łoskich. Bezrobocie 
panujące na półwyspie ułatwiło to za­
danie. Pozwoliło ono zwłaszcza na ich 
selekcję ta k  pod  w zględem  moralnym  
tak i fizyczn ym .

W łoch je s t z  urodzenia  robotni­
k iem  ziem nym  i m urarzem .

W ładan ie  kiiofem i motyką, ciosa­
nie kamienia i wznoszenie rusztowań 
—  to jego zajęcie umiłowane. Rzym* 
starożytny był dziełem wielkich budów  
niczych. T a  tradycja  utrzymała się l o  
też gen. De Bono nie mógł zha-leźć 
lepszego robotnika do gigantycznego 
dzieła, które zostało na oczach wyKO* 
nane.

T o  bow iem , co zostało zrobione  
w  ciągu kilku  m iesięcy, m usi być  

poczytane  za  cud.
Pięć tysięcy robom ików pracuje  w 

strefie nadbrzeżnej M assaua, drugw 
pięć tysięcy w  strefie Tuli i Assaou, 
piętnaście tysięcy przecina góry. Wie. 
lu z nich już  poniosło ofiarę życia. 
Mianowicie ponad  200-tu umarło z u- 
daru  słonecznego

A le praca postępuje.
W  strefie nadbrzeżnej szosa  na 

podmurowaniu kami-ennem został? po­
prow adzona po nowej całkiem prostej 
iinji. W  górach zachowano dawny 
bieg d r o g . Tu miny rozsadzające ska­
ły były często w  zastosowaniu. Mury 
oporowe zostały wzniesione na pr? 
strzeni setek metrów. Jeden szczegó ł 
daje miarę w ykonanej pracy: zostało
zbudow anych  siedm  m ostów , z  których  
najm nieszy długości 25 m etrów , a naj­
w iększy  m etrów  132.

I droga jest już  w ruchu...
A . M.
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Za k u lis o w e  targi i konferencjetf fa fi V *

S p i k ó j  w Afryce,albo sankcje przeciw Włochom
Ge n e w a  3. 9. (PAT) większość 

czlonnów rady Ligi Narodów przybyła do 
Genewy.

Pierwsze posiedzenie rady wyznaczo­
ne zostało jutro na godzinę 4 popołudniu. 
Rada zbierze się najprzód na posiedzenie 
poufne, aby ustalić porządek dzienny o- 
brad. Następnie przewidziane jest po­
siedzenie publiczne, które zajmie się za­
targiem włosko-abisyńskim.

W  dniu dzisiejszym odbył się szereg 
konferencyj poświęconych zatargowi wło- 
SKO-abisyńskiemu. Premjer Laval, który 
bawi w Genewie juz o j  wczoraj, odbył 
dłuższą rozmowę z delegatem włoskim 
baronem Aloisi, przybyłym dziś popołud­
niu. Ponadto delegat angielski min, E- 
den konferował z premjeram Lavalem o- 
raz z premjerem Baldwinem, które min. 
Eden odwiedził w Aix -  Les -  Bains.

Wedle pogiesek, krążących w kołach 
angielskich, w wynisu rozmów angielsko- 
francuskich postanowić miano, że

sprawozdanie z konrerencji paryskiej 
która jak wiadomo, nie doprowadziła 
do pozytywnych wyników, przedsta­
wione będzie radzie Ligi Narodów 
przez min. Edena i przez premjera 
Lavala, a nie wyłącznie przez min. E- 
oena, jak to pierwotnie prewidywano. 
Wiadomości te komentują w kołach 
włoskich, jako nowy dowód, że po­
między delegacją francuską a angiel­
ską istnieje poważna różnica w oce­

nie sytuacji.
Równocześnie ze strony francuskiej 

daje się słyszeć opinja, że dwa sprawoz­
dania francuskie i angielskie; które zło­
żone być mają radzie Ligi, wskazywać 
mogą, że pomiędzy Francją a Angiją nie

nastąpiło żadne porozumienie o charak­
terze antywłoskim.

W kołach angielskich przewidują, ie  
delegacja angielska zmierzać będzie do 
tego, aby 

bieżąca sesjr. rady Ligi Narodów 
dała jaskie i wyraźne wyniki, tj. aby

zapanował pokój w Afryce wschod­
niej, bądź tez, aby rada Ligi Naro­
dów uchwaliła skuteczne i rzeczywi­
ste sankcje przeciw Włochom gdy­
by nie chciały zastosować się do zo­

bowiązań paktu Ligi Narodów.

Rehabilitacja Ab isyn ji
PARYŻ, 3. 9. ' (P A T ).  Superarbiter 

włosko . abisyńskiej komisji arDitrażo- 
wo -  koncyljacyjnej min. Politis ogłosił 
dziś ranó swoje orzeczenie na temat 
odpowiedzialności za wydarzenia  w 
Ual-Ual. Orzeczenie to zostało podpi­
sane zgodnie przez arbitrów  strony 
włoskiej i abisyńskiej. W  ten sposób 
komisja zakończyła swe prace.

O rzeczenie stw ierdza, że  
żad n a  z  obu stron, ani W iochy, ani 
A bisyn jo , nie ponoszą  odpow ie­
dzia lności za  w ydarzen ia  w Ual-

Ual, ja k  rów nież za  w ypadki, które  
z  tego pow odu  pow sta ły .

W  ten sposób arb itraż min. Politisa  
przyn o si całkow itą  sa tysfakc ję  A b i­
synji, k tó r a 'd o  te j pory u trzym yw ała , 
że  nie ponosi odpow iedzia lności za  in­
cydent, k tó ry  odegrał tak  d u żą  rolę w 
rozw oju  ko n flik tu  w łosko -  ab isyń- 
skiego. Superarbiter, jak  i arbitrzy po­
stanowili poinformować o  v'ynikach 
swoich spraw sekretarja t Ligi Narodów, 
który opublikować ma to orzeczenie.
Z e srebrnego ekranu.

Ostatnia droga królowe! Sstrto
BRUKSELA 3. 9. (PAT) Po m s z y  ż a ­

ło b n ej  w Katedrze bruk se lsk ie j ,
król postanowił iść piechotą za trum 
ną swej żony  wbrew protokołowi któ 
ry przewidywał, że wszyscy dostoj­
nicy udadzą się do Laeken w kare­
tach dworskich, względnie samocho­
dami. Król postępował za trumną na 
przestrzeni 2 kim., i dopiero później 
kareta dw ork a  zabrała go do Lae­
ken, gdzie znajdowali się już człon­

kow ie rodziny oraz dostojnicy. 
Umieszczenie trumny w Krypcie na­

stąpiło
wśród rozdzierających scen. Zarów­

no król, jak i większoćć obecnych 
płakali.

Trumna królowej Astrid została umie­
szczona w pobliżu grobowca Leopolda I. 
założyciela oynastji belgijskiej, pomię­
dzy kryptą Alberta I. i hrabiego Flandrji.

- O —

P o  p o d ró ży n a o k o ło  św iata

„Dar Pomorza” powrócił do Gdyni
GDYNIA, 3. 9. (P A T ) .  Dziś przed 

godz. 8 rano minął cypel helski pod ża­
glami, pow racający  z podróży naokoło 
świata „ D a r  Pom orza" .  Okręt na re­
dzie zwinął żagle, poczem pod - moto­
rem, pełnej gali, wolno przybił do por­
tu. W  te j chw ili w szy s tk ie  znajdujące  
się s ta tk i w porcie, ja k  i na redzie d o -  

w itały „D ar P om orza“ rykiem  syren. 
T ysiączne  rzesze , zebrane na dw orcu  
m orskim  i nadbrzeżach  w zniosły  g łośne  
okrzyki. N a d  „D arem  P om orza“ krą ży ­
ła eskadra hydroplanów .

N a  dw orcu  m orskim  oczekiw ali 
„Dar P om orza“ p. prem jer S ław ek , m i­
nister p rzem ysłu  i handlu p. Floyar- 
Rajchm an, b. m inister p rzem ysłu  i han­
dlu gen. Z arzycki, b iskup m orski ks. dr. 
O koniew ski z  duchow ieństw em , m iej­
scowe w ładze adm inistracyjne i w oj­
skow e na czele z  kom isarzem  rządu  
Soko łem  i kontr-adm iralem  U nrugiem , 
rodziny pow racających oraz tysiączne  
tłum y publiczności. W  chwili cum ow a­
nia, orkiestra m arynarki wojennej ode­
grała Hymn Narodowy.

Na pokład wkroczył p. p rem jer Sła­
wek w otoczeniu p. ministra przemysłu 
i handlu F loyar -  Raichm ana oraz 
władz. Kapitan „D aru  P om orza"  Ma- 
ciejewicz złożył panu premjerowi ra­
port. poczem p. premier obszedł front, 
w itaiąc się z oficerami i załogą, a na-
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!?i5. Poniatowski we Lwowie
W czoraj bawił we Lwowie M:ni- 

ter Rolnictwa i Reform Rolnych p. 
Poniatowski. Minister zwiedził Targi 
Wschodnie, popołudniu zaś przed p. 
nmistrem prezentowane były na torze 
vyścigowym konie ze stadniny pań- 
twowej. P. ministrowi towarzyszyli we 
.wowie wojewoda Bclina - P rażm ow - 
ki, s tarosta  grodzki Protassewicz i inni 
przedstawiciele władz.

stępnie dokonał przeglądu statku, żywo 
interesując się szczegółami podróży. 
Po zejściu władz ze statku, dopuszczo­
no rodziny w ychowanków Państwowej 
Szkoły Morskiej i tu nastąpiły  w zru ­
szające sceny powitania.

„Dar P om orza" w yszed ł w podróż  
ćw iczebną naokoło św iata  w dniu 16 
w rześnia  ub. r. w edług  zgory  ułożonej 
m arszru ty: G dynia  —  K openhaga  —
San ta  C ruz —  Port de France —  San  
D om ingo  —  K anat P anam ski —  Bal- 
boa  —  W y sp y  G alapagos —  H onolulu
—  Jokoham a  —  O saka —  N agasaki —  
S za n g h a j —  Hong K ong  —  Singapore
—  B ataw ja  — Sa in t Louis  —  Durban

SAMODZIAŁ” LESZCZK0WIK1E
na U b r a n ia ,  P ł a s z c z a ,  K o a t ju a ij i  —  L o d e m -,

KOCE, PLEDY, DERKI, KURTKI, B U N D Y  PODRÓŻNE
Skład Fabrveznv 1181
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W ystawiamy na Targach W scn. Pałac Sztuki

Z ŻAŁOBNEJ k a r t y

S . p . D r .  S t a n i s ł a w  W e i g n e r
Ouegdaj rozstał się z życiem w peł­

ni sił męskich geolog śp. Stanisław 
Weigner.

Zmarły urodził się w roku 18R6 w 
Tarnopolu: szko y średnie ukończy) w 
Buczaczu w r. 1904. Wyższe studjć ma­
tematyczno-przyrodnicze odbywał na U- 
niwersytecie Jagiellońskim w Krakowie i 
we Wiedniu. Doktoryzował się na Uni­
wersytecie Jan'. Kazimierza we Lwowie. 
Specjalnością Jego były studja geologi­
czne, obejmujące najpierw Podole i Zie­
mię Krakowską następnie zas w zupeł­
ności poświęcił się Karpatom nadając 
studjom tym przeważnie kierunek prak­
tyczny w zakresie geologii naftowej. Byt 
długie lata asystentem i współpracowni­
kiem śp. Prof. J. Grzybowskiego, jedne­
go z pionierów nowoczesnych metod geo­
logii naftowej w Polsce.

P 1 wybgchu wojny światowej powo­
łany w szeregi armji austrjackiej jako 
oficer rezerwy, pełnił służbę na froncie.

był trzykrotnie ciężko ranny, a następnie 
został wysiany jako geolog wojskowy do 
Albanji. Tam przez kilka miesięcy pro­
wadził badania w trudnym i niezbada­
nym terenie górzystym. Po ukończeniu 
wojny wrócił do Krakowa i wkrótce wstą 
pił do nowo-utworzonege Państwowego 
Instytutu Geologicznego w Warszawie. 
Gdy zaś przy Ministerstwie Skarbu pow­
stał Państwowy Urząd Naftov.y wstąpił 
do jego Sekcji Geologicznej w Krakowie. 
Po likwidacji tego Urzędu pracował w 
Firmie naftowej „Limanowa" pogłęb;ając 
swe studja praktyczne. Następnie odbył 
kilkumiesięczną ekspedycję badawcza do 
terenów naftowych w Kolumbji (Amery­
ka Południowa) powołany przez Socie- 
te Francaise des Petroles. W  ekspedycji 
tej dotarł do niedostępnych grzbietów 
Sierra Nevada w towarzystwie jednego 
indjanina, przebywając przez dłuższy 
czas wśród ludożerczych szczepów Moli- 
modenów. Owocem ekspedycji była do­

skonała mapa topogranczna i geologicz­
na tego obszaru.

Powróciwszy do kraju był przejścio­
wo gnoiogiem Towarzystwa „Galicja", a 
kiedy z i.nicjatvwy ówczesnego Ministra 
Przemysłu i Handlu Inż Eugenjusza 
Kwiatkowskiego powstała Spółka Akcyj­
na „Pionier" mająca za zadanie prze­
prowadzać b a d a n a  i wiercenie badaw ­
cze na nowych terenach naftowych, śp. 
Zmarły stanął na czele oddziału geolo­
gicznego tej Spółki jako jej Dyrektor. W 
„Pionierze" pracował przez lat sześć 
prowadząc badania geologiczne i kieru­
jąc pracami swych współpracowników. 
Równolegle przeprowadzane badania ge­
ofizyczne miały w Nim Swego inicjatora 
i interpretatora. Ostatnio byt geologiem 
firmy Yacum Oil Company.

—  W ysp a  śu  . H eleny  —  A ntw erpja  —  
G aynia  i., pow rocił we w zorow ym  po­
rządku.

Podróż ta, która była pierwszą po­
dróżą „D aru  Pom orza"  naokoła świa­
ta, w ykazała  wybitną spraw ność nawi­
gacyjną naszego żaglowca ćwiczebne­
go, jego  dowództwa oraz wyszkolenia 
załogi, składającej się z przyszłych ofi­
cerów naszej floty wojennej i m arynarr 
ki Handlowej Obsada  „Daru Pom orza"  
składała się z kapitana, 5 oficerów, ka­
pelana, lekarza, 5 instruktorów, 21 m a­
rynarzy i 68 wychowanków Państw o­
wej Szkoły Morskiej.

Nieubłagana śmierć po krótkiej choro­
bie wyrywa Go z grona Rodziny, Kole­
gów i Przyjaciół. Osierocił żonę Marję 
z Góreckich i córkę Alinę, studentKę me­
dycyny Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie.

Zmarły pozostawił po bobie wiele 
prac z dziedziny geologji teoretycznej i 
stosowanej, które tylko częściowo zosta­
ły opublikowane. Cennym dorobkiem 
Jego pracy jest z niezmiernym wysil 
kiem zbierane archiwum wiertnicze te­
renów naftowych.

Nieskazitelny i prawy charakter prze- 
bijąj^się ^wszystkich Jego poczyna­
nych w słosunku dó ludzi, dla których 
był prosty, szczery i zawsze przyjazny 
Uczynny i chętny w pomocy, której nig­
dy nikomu nie odmówił. Dzięki swym 
wrodzonym zdolnościom pedagogicznym 
i wielkiej wiedzy ułatwił pracę 'naukową 
wielu badaczoni zwłaszcza młodym, któ­
rzy się chętnie około Niego skupiali.

W  uznaniu zasług został powołany 
na członka wielu Towarzystw nauko­
wych. śp. Zmarły był współpracowni­
kiem Komisji Fizjograficznej Akademji 
Umiejętności w Krakowie, Członkiem 
przybranym Towarzystwa Naukowego 
we Lwowie, Członkiem Zarządu Polskie­
go Towarzystwa Geologicznego, Oddzia­
łu Lwowskiego: t. jediiym z inicjatorów i 
założycieli Stowarziyszenia Geologów 
Naftowych. *

Cześć Jego pamięci: (M. K.)

O S T A T N IF  W IADOM OŚCI 
S P O R T O W E

LKT pokonał WLKT 4:3
W  półfinale drużynowych teniso­

wych mistrzostw Polski, LKT. pokonał 
wczoraj W L K T  w stosunku 4:3, kw a­
lifikując się w ten sposób do dalszych 
rozgrywek.

Wyniki szczegółowe: gra  pojedyn­
cza panów: Hebda -  Małcużyński 6:0 
6:4, Hebda -  Spychała 6:2, 6:3, Kolcz 
Il-gi -  Małcużyński 6:4, 6:4 , Spychała- 
Kołcz II 6:1, 4:6, 6:3. Gra pojedyncza 
pan: Lilpopówna -  Orzechowska 6:3. 
6:3. G ra  mieszana: Orzechowska, Heb­
da -  Lilpopówna, Spychała 6:3, 2:6, 
6:4. G ra  podwójna panów : Małcużyń­
ski, Spychała . Stenzel, Kołcz I 6:3, 7:5.

P A C H O L E ,  P A R A S O L K I !
dowo i mierni­
cze, naprawy, 
pokrycia pe.ece 
jedyna katolicka 

firma

„Paragon"
Mrne Bemowa 

Lwów, 
Wałowa 9-
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R o zp o c zyn a  sie n o w e  prześladow anie

Akcja Sowietów przeciw Kościołowi
Otr. 5

Ro ^sow^edci e f  K AP̂ -w a' cń r z y m ał a ̂  s ta - 
tmo następujące informacje o dalszych 
prześladowaniach religijnych w tym kraju.

? <s -0 ł- uCI a katolickiego na terenie Sowtetow budzi coraz większy nie 
pokoj wsrod katolików całego świa aT
a S a t Zv°sieaH ,f -ZeZ, ,w ° N ą c y  komunizm akcja wysiedlania lub więzienia kapła­
nów i zamykania kościołów nietylko nie 
słabnie, lecz wprost f irzeciw n# * 

w  ciągu ostatnich miesięcy przybiera 
. f°zmiary zastraszające. 
.Wysiedlenie wielce zasłużonego oica 
Amouaru, aommikanina, duszpasterza w 
Leningradzie, w głęookim żalu pogrążyło 
serca jego parafjan ora? napełniło je n e-
S J8f  ° śwû fyń katolickich w tern 
mieście, w których obronie wydalony na 
sterz walczył z nieustającą mergją y P

Prześladowanie Kościoła na terenie 
C kramy jest bodaj jeszcze bardzfej S  
równe. Władze tamtejsze w y z J a S j ąiowne.
ogromne podatki
ściągnięcie tych A i K f r o k a i  " ie

p ia jT fe  nae’s k ł f ^ khją- * °Ścioły 1 zamie 
tym pretekstem Zb° Z° W0 'Ub kina' Pod

z a m k n ie  zostały kościoły w Połon-

WzafSSS* 1 °.bddó*ce- °9ta*
działv z a h lf  j sowieckie zapowie- 

y zabranie kościołow w  żyto-
P  a mierzu i Winnicy.
ś l a d o w i^ 0111 Szczególnie zajadłych prze- 
sztnu/a " kapłani katoliccy. Po are- 
w vmio n-''U sze ê£u księży wśród których 
a dli i " i '  na*ezy ks Szenfelda w Kijowie, 
admimstratora kościoła katolickiego na
unit In/ e Juchniewicza, oraz ostatniego 
unitę ks. Szczepaniuka, sytuacja Kościo­
ła na Ukrainie przedstawia się tra. 
sicznie, bowiem pousuwani zostali nie­
ma^ wszyscy kapłani, mogący administro­
wać sprawami kościelnemi, a władze 
bolszewickie przystępują do masowego 

umykania pozostałych świątyń

n a j m i l e j  c z a s  s p ę d z i s z

w B a r z e  Kaukaskim
Lwów, u!. KI. Tańskiej 3 
obok Kawiarni Georjea

Na terenie Białorusi stosowane są po­
dobne metody.

Ze 120 kościołów pozostaje jeszcze 
czynnych niespełna 30,

a wskutek systematycznej akcji władz 
dalszy byt tych nielicznych świątyń jest 
zagrożony. Z większych ośrodków zano­
tować należy.

zamknięcie kościołów w  Słucku, żło- 
binie, Rohaczewie i Łohojsku.

W wyniku aresztowań i wysiedlania na 
terenie Białorusi znajduje się obecnie 

tylko 12 księży, a wśród nich siedmiu 
starców nie mogącycn już niemal 

spełniać obowiązków kapłańskich.
Na terenie całego Związku Sowieckiego

D r. S kro w a c ze w ski
laryngolog

POWRÓCIŁ

dokonywane są liczne aresztowania i 
wysiedlania członków kościelnych rad 
administracyjnych oraz stosowane są 
wszelkie szykany w stosunku do osób 
biorących udział w chórach kościelnych i 
należących do bractw oiaz w stosunku dc 
osób uczęszczających do kościoła.

W  p rze ra2 liw ie  pustej sali

Zamierający kongres obraduje w Genewie

k u c h n i a  p o l s k a , f r a n c u s k a
i K A U K A SK A . 1194

Przy udziale niespełna 3C-tu osób 
obraduje w Genewie Kongres mniejszości 
narodowych Ha fotelu przewodniczącego 
zasiada — jak zawsze — dr. Wilfan, 
Słoweniec z Wioch. U jego boku — zna­
ny zawodowiec mniejszościowy — dr. 
Amandę.

Instytucja kongresów mniejszości na. 
rodowych, niegdyś wiele namiętności i 
hałasu wokół siebie wzniecająca — wy­
raźnie dogorywa. Po wycofaniu się z niej 
grup mniejszości narodowych polskich i 
po zerwaniu z nią, w roku ubiegłym, kon­
taktu przez przedstawicielstwa żydow­
skie — jednoczy obecnie kongres mniej, 
szóści narodowych kilka zaledwie środ­
kowo - europejskich grup narodowościo­
wych oraz reprezentanta Katafonji. 

Wielka sala kongresowa, niegdyś z 
trudem mieszcząca delegatów i licz. 
nych słuchaczy, jest przeraźliwie pu­
sta. Brak nawet po raz pierwszy w 
tym roku p. Mileny Rudnickiej, dotąd 
zawsze swą postacią i wystąpieniami 
wnoszącej element pikanterji do 

atmosfery kongresowej.
Obecni są z Polski o. poseł dr. Makaru- 
szka. Pozatem z Polski przybył p. pose* 
Graebe, reprezentujący niemiecką grupę 
narodową i Staszys — przedstawiciel 
Litwinów wileńskich.

Pbwne ożywienie do monotonji kon­
gresowej wniosły wystąpienia dr. Maka- 
ruszki i inż. Ruthy, przedstawiciela nie- 
miecKiej mniejszości narodowej z Czecho­
słowacji.

Dr. Makaruszka mówiąc o. sytuacji

Ukraińców w Polsce, podkreśla f<*kt b ra­
nia przez ludność ukraińską udziału w 
wyboracn do parlamentu polskiego, wska 
żując równocześnie na normalizację sto­
sunków polsko - ukraińskich, co jest ce­
lem do którego dążą obie strony.

Inż. Rutha zapewniał w deklaracji 
swej o lojalności Niemców sudeckich w 
stosunku do państwa czechosłowackiego, 
w dalszym jednak wywodzie odmalował 
stosunek władz państwowych Czechosło­
wacji do licznych narodowości, zamie­
szkujących Czechosłowację. Nieokiełzna­
ny szowinizm czeski, antyliberalny i an­
tydemokratyczny stosunek do grup obco- 
narodowych staje się — zdaniem inż. 
Ruthy — poważną groźbą dla utrzyma­
nia w jednolitych tamach państwowych 
tych kilku narodowości, które stanowią 
Czechosłowację.

Do kontrowersji pomiędzy przewodni­
czącym dr. Wilfanem i reprezentantem 
Ukraińców polskich dr. Makaruszką do­
szło w toku drugiego przemówienia dr. 
Makaruszki, w chwili gdy przystąpił on 
do omawiania tragicznego losu mniejszo­
ści narodowych wogóle, a głównie Ukra­
ińców w Z. S. R. R.

Dr. Makaruszka wyraził mianowicie 
przekonanie, że dawno juz minęły te 
czasy, gdy świat był pod hipnozą 
bolszewickich haset, równych upraw­
nień narodów, wierzy* im i wierzył 
współpracy ich na terenie S. R. R. 

Obecnie — mówił d r. MakVuszka — 
świat wic, żc państwo sowieckie uprawia 
najbardziej zaciętą politykę ekstermina-

^ ! i i i n i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i m i i i i i i i i t i i i i m i m i ! i ! ! i i i i i i i i i i i i i t i ! i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i ! i i i i i i i i i i i i i ! i i i i i i i i i i i i i i i ! i i i i i i i i i i i i i H i ! i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i ! i i ^

| Rok zał. 1901 |
i  Wykonanie solidne. — Ceny  z n i i o n e .  |

i  Z U Ł f l g y  KAMIEHIARtKI-SZEZBIIIRIKIE 1

I L U D W I K  M A K O L O N D R A  |
i Lwów, naprzeciw Bramy cmentarza Łyczakowskiego |
|  G r o b o w c e ,  p o m n i k i ,  f i g u r y  z granitu, marmuru i j .askowca, s
a. 1*94 J |
%nii!niiiii!!i!iiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)iiiiiiiiiiiiiniini>iiiii"iiiiiiiiiimiiiinmminiiminiiinn!iiiiiiinimiiiinniiinimiiiiiinv

cyjną wobec wszystkich, zamieszkują­
cych jego tereny mniejszości narodowych, 
a wiadomość o cierpieniach ludności 
ukraińskiej w Z S. R. R. coraz więcej 
zaczyna przesiąkać do świadomość 
świata.

W tern miejscu przewodniczący dr. 
Wilfan przerwał przemówienie dr. 
Makaruszki, wskazując, ze omawiana 
przezeń sprawa nie znajduje się na 

porządku obrad.
Oto jedynie ciekawsze momenty ćłbrad te. 
gorocznego kongresu mniejszości naro« 
dowych. Pozatem nierealne, teoretyczne 
rozważania kilku dektrynerów. jakgdypy 
odgrodzonych murem od świata, jego za­
gadnień i wydarzeń.

Kongres mniejszości narodowych, za­
mierzony początkowo na trzy dni rozwią* 
zał się dziś po dwudniowych obradach.

U sprzeilowS® gazet
ż ą d a j c i e

„K-JRJERA LWOWSKIEGO"

WŚRÓD WYDAWNICTW

„Arkady1*, świeżo pojawił Się czwarty 
numer tego wytwornego miesięcznika, 
który zarówno pod względem wspanialej 
szaty zewnętrznej, jak i doboru i pozio­
mu artykułów wytrzymuje wszelką kon­
kurencję j- najiepszemi zagranicznemi pu­
blikacjami tego typu.

Zastizegając sobie obszerniejsze omó­
wienie wszystkich, dotychczas w y d aw i-  
nych zeszytów, ograniczamy się dziś do 
podania treści czwartego numeru, ną któ­
rą składają się artykuły- 

P. M. Lubieńskiego: „Week End“ XVIII 
wieku.

St. Gebethnera: W yioby ueramiki pol­
skiej w drugiej połowie w. XVIII i w w. 
XIX.

Dr. S. Siennickiego: Tradycja meblar­
stwa kolbuszowskiejo.

Przecław* Smolika: Pracownia gra- 
ficzno-dekoracyjna „M^wa".

Cena zeszytu, bogato ilustrowanego, 
wynosi 3 zł.

Skład główny na Lwów: Księgarnia 
Polska B. Połonieckiego.

N o w a c z y ń s k i  a  l a  B o y
Są czytelnicy, którzy Adolfa No- 

waczyńslŁ ego uwielbiają i są inni, któ 
Tz{ . " °  nip znoszą. Za  .to mistrz Adolf 
róbi kawały i jednym i drugim. Czyż 
nie jest  bajeczną „g ran d ą" ,  że obec-

pisuje on stale w  W iadom ościach  
Literackich?

Urok Nowaczyńskiego tkwi w jego 
nieobliczalności. Boy - Żeleński, w po­
równaniu z Nowaczyńskim, to szczyt 
Kcnse kwencji i umiaru, to niemal sam 
Ferdynand Hoesick.

Dotychczas w jednej rzeczy ustę­
pował Nowaczyński Boy‘o jn :  w tzw. 
szarganiu świętości. Z pasją  inkwizy­
tora rzucał się na każdego, kto choć 
słówko pisnął o grzeszkach któregoś 
z .-polskich świętych". Zaraz  mu na- 
wymyślał q![ żydów  i' masonów, od 
oevy -  cowców, izra -  elity itd.

, A oto cóż się dzieje? Nowaczyński 
i ^zie w ślady Boy‘a, wzywając do na­
pisania książki, któraby odbronzowiła 
Mickiewicza, ale nietyiko w  sprawach 
seksualnych, jak  zrobił Boy, lecz pod 
każdym względem! Ostatni numer ty­
godnika Prosto  z  m ostu  (z  1 września 
o- ) przynosi na ten temat artykuł

Nowaczyńskiego pt.: L ol w  H er ostra- 
tosferę.

Nowaczyriskiemu uśmiechają się Iau 
ry h e ros t-a te sa r  p osąg  Mickiewicza 
ma być podpalony, ja k  świątynia Dia­
ny w Efezie. Całe szczęście, że No­
waczyński zrobi z pewnością kaw ał i, 
zamiast posąg  wieszcza, zapali —  so­
bie papierosa. Irn i,  do których mistrz 
Adolf zwraca się z apelem, także nie 
Mtaną, bo nie podołają  wymaganiom. 
Te wymagania! prawdziwe curiosum 
logiki i zdrowego sensu. Przyszłą  księ­
gę o Mickiewiczu ,n usi napisać „ktoś 
młody jak  ćwik, silny j.ak dąb, bez­
względny^ zuchwały, uzbrojony w iedzo  
wo od stóp  do głów , skroś nowoczesny 
i niczem i nikomu sobie zaimponować 
nie dający. Rzecz prosta  więc, że nie 
żaden najlepszy uczeń pp. Chrzanow­
skiego czy W indakiewicza. No i w 
każciym calu Europejczyk". Tylko 
tyle.

Skąd —  pytarr —  wziąć takiego 
morowca, co to i młody i silny i wie- 
dzow o zbro jny  jak  Włosi przeciw Abi 
synji, a z Chrzanowskim i W indakie- 
wiczem nahakier?  Kto ma teeo draba

uzbroić w wiedzę od stó p  do głów , 
jeśli nie Chrzanowski czy W indakie- 
wicz?

Zdaniem Nowaczyńskiego jest już 
czas, aby wydobyć Mickiewicza „ze 
szpon (chyba szponów ?) smoka polo­
nistyki, wyzwolić z pod patronatu  Ba­
ków I baccalaureatów  i oddać nowego 
i innego jutrzejszej inteligencji".

Nowość i inność ma polegać  ̂ na 
tern, że przyszła książka o Mickiewi­
czu musi wyświetlić wszystkie wątpli­
wości i niedomówienia dawniejsze, 
wszystkie tajemnice twórcy i człow.eka, 
musi też „bez retuszu i bez ceregieli" 
wyjaśnić całą wieszczową działalność 
polityczną i jej wszystkie epizody, to 
„dodatnie, to nieprawdopodobnie bez­
sensowne, zaw ad jack ii , wariackie". Za 
pewne, problem Mickiewicza w ym aga 
jeszcze wielu studjów i wielu prze­
świetleń, ale wyobrażać sobie, że 
wszystkie zagadki genjusza zostaną 
wyjaśnione byle tylko wziął się do pi­
sania jakiś „w każdym caiu Europej­
czyk", który ominął seminarium Chrza 
nowskiego i Windakiewicza, to już na­
iwność.

W  najbardziej karkołomnych po­
mysłach Nowaczyńskiego jest. zawsze > 
z.lrj.pko praw dy; nie brak po i w ’ rcir. ’

H erostroiow ym . Autor stał się tubą po­
wszechnego wołania o popularną syn­
tezę Mickiewicza. Każda epoka niiisi 
mieć swój przeciętny pogląd na dzieła 
i herosów przeszłości. Dziś nie w ysta r­
cza ani monografja Kallenbacha o A4ic- 
kiewiczu, ani M onsalw at Artura Gór­
skiego. Oczywiście książki popularnej 
nie można żądać  od fachowców polo­
nistów. Uczeni mają  inne metody i inne 
zainteresowania. W ymyślać im za to 
niema sensu. Czasem trafi się nauko­
wiec, posiadający talent popularyza­
torski, ale to raczej wyjątek.

T rzeba  się zgodzić na jedno z 
dwojga: albo książka o AAickiewiczu 
bęazie napinana przez człowieka wie- 
dzow o  uzbrojonego od stóp  fto  głów. 
to znaczy  p rzez  polonistę, albo ukropi 
ją  dyletant. Istnieje jeszcze trzecia mo­
żliwość: czekać na pisarza, który połą­
czy zalety badacza  i popularyzatora. 
W  każdym razie nie jest rzeczą owoc­
ną narzekanie na brak  dobrej książki o 
Mickiewiczu. Zamiast zrzędzić i rozda 
wać innym tematy, niechby Nowaczyń­
ski zrobił kawał i napisał porządne stu- 
djum o Mickiewiczu-

Sim plcx
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Nie ulgi le cz* program  gospodarczy

Czego domaga sie wieś polska

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku! 
obstrukcji, gaicie w kiszkach, gorycz 
w  ustach, złe trawienie, bóle głowy, ob­
łożony język i bladą cerę łatwo usunąć 
przez częste stosowanie wody gorzkiej 
Franciszku - Józefa, biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek pełrą  
szklankę taKOwej. Zal. przez lek. 1114

Donosiliśmy nieuawno o konferencji 
na  Zamku, poświęconej sp.awom  gospo­
darczym; twierdzą, że nowoobrany Sejm 
i Senat zajmą się przeaewszystkiem za­
gadnieniami, związanemu z gospodar­
stwem narodowem; wreszcie logika wy­
padków wskazuje na to, że Rząd — bez 
względu na swój skład osobisty — prze­
prowadziwszy tak ważny akt polityczny, 
iakirni są wybory, będzie mógł poświęcić

Brak towarów w Gdańsku
„D anziger  Volkstixnme“ zamieszcza 

artykuł, w  którym stwierdza, że wobec 
reglamentacji przywozu tow arów  z Pol 
ski, w prowadzonej przez senat g d ań ­
ski, gdańskie  firmy kupieckie odczu­
w ają  braK towarów. Gdańskie władze 
ni? wydają  pozwoleń na przywóz: wy- 
rooów  włókienniczych i az ian j^h , k ra ­
watów, parasolek, gorsetów, szelek i 
t. d., dążąc  do' tego, aby artykuły te 
byry dostarczane przez przemysł nie­
miecki.

Pismo gdańskie stwierdza, że przed 
siębiorstwa gdańskie m ogą pokryć za­
ledwie 10— 15 procent zapo trzebow a­
nia W olnego Miasta na te artykuły. 
Pozatem  nie mogą one udzielać żad­
nych kredytów i sprzedają  swoje w y­
roby po  cenie prawie o iOU procent 
wyższej, niż firmy polskie.

Polska w produkcji węgla 
na ósmem miejscu

Jak wykazują dar.e, ogłoszonego ostat­
nio w  Brukseli zestawienia statystycznego 
Międzynarodowego Instytutu Handlu, — 
pierwsze miesiące r. b. dały naogół wzrost 
produkcji węgla na św !ecie w porówna­
niu do roku ubiegłego.

Tak  więc w maju r. b. produkcja wę­
gla wyniosła: w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej —  31.709 tys. ton, 
w Angiji — 19.280 tys. ton, w Niemczech 
11.624 tys. ton, w  ZSRR. —  8.042 tys. ton, 
we Francji — 3.931 tys. ton, w Japonji 
około — 3 miljony ton, w Belgji — 2.132 
tys. ton i w  Polsce —  2.023 tys. ton.

Tym sposobem Polska znalazła się na 
ósmem miejscu wśród krajów, produku­
jących węgiel na świecie. Na dalszych 
ni.ejscach znajdują się: indje Brytyjskie, 
Unja Południowo - Afrykańska, Holandja, 
Czechosłowacja, Kanada i t. p.

poważną część swych wysiłków rozwią­
zaniu głównych tematów ekonomicznej 
natury.

Wszystko to razem wzięte wydaje się 
wskazywać iż w niedługim już czasie 
wejdziemy w nową erę, której znamie­
niem będzie oraca nad pokonaniem trud­
ności gospodarczych, W związku z teni 
staje się aktualnem wyprostowanie nie­
których fałszywych pojęć, które przyjęły 
się powszechnie, chociaż są z gruntu 
biędne. Od szeregu lat słyszy się i czyta, 
nawet wcale często, twierdzenia, że Rząd 
zastosował w Łg'ędem rolników „ulgi“, że 
sfery przemysłowe gotowe są złożyć 
„ofiarę1* na rzecz rolnictwa, że wieś po­
trzebuje „opiek?11. W ytwarza się powsze­
chny nastrój „dziadowania11 ze strony 
rolnictwa i „łaski11 ze strony wszystkich 
imnycn czynników, Tymczasem nie ulega 
wątpliwości, że zagadnienia bytu i pracy 
niemal trzeci, czwartych kdności Rzeczy 
pospolitej nie rozwiąże ślę ani w drodze 
opieki, ani w drodze łaski.

Dlatego też, jeżeli prawdą jest, iż 
Rząd udzielił „ulg11 rolnictwu, a przemysł 
poniósł „ofiary1- — to stało się bardzo 
źle i na przyszłość takie przypadki nie 
powinny s:ę powtarzać, bo szkoda tego 
typu wysiłków, które przecież nie mogą 
rozwiązać kryzysu, panoszącego się na 
wsi.

Wieś domaga się p.ogramowej polity­
ki gospodarczej, która potrafi ustalić hie- 
rarchję celów, dobrać środki działania i 
zmobilizować energję dla praktycznego re 
alizowania swych zamierzeń. Te zabiegi 
polityki gospodarczej, które będą brały w 
obronę interesy ludności wiejskiej, muszą 
być skoordynowane z ogólnemi zamie­
rzeniami; a jeżeli przez pewien czas głó­
wne wysiłki zostaną skierowane w  stronę 
wsi, to dlatego, że taki" postępowanie 
dyktuje interes ogólny. Trzeoa wyjść i 
to jaknajprędzej, z okresu tolerowania 
„nadmiernych11 żądań rolników i mniej lub 
więcej łaskav/ego ich traktowania. W ieś 
nie prosi o ulgi, ale o wszechstronny pro­
gram gospoda: czy. r

Na p ,-ogu nowego okresu, w jaki na-, 
sze życie gospodarcze ma wejść niedłu­
go, należy zastanowić się nad kilku tema­
tami, które wskażą na brak równowag: 
gospodarczej, jaka u nas panuje, wywo­
łując coraz to poważniejsze trudności. Za­
znacza się to w istnieniu * zw. „nożyc11, 
które rozszerzają się tembardziej, im 
większą jest dysharmonja gospodarcza.

Najwięcej znane są „nożyce cen11. Za­
obserwowano już oddawna, iż ceny a r­
tykułów, sprzedawanych przez rolnika,

spaały znacznie bardziej, niż ceny arty­
kułów, nabywanych pizez rolnika. W  wy­
niku wieś musi ograniczać zakupy, co 
odbija się na pojemności rynku wewnętrz­
nego. Ponieważ rynek teri, wobec zmniej­
szania wywozu zagranicę, odgrywa decy­
dującą rolę dla .^dzimugc przemysłu, 
więc osłabienie siły nabywczej rolników 
ciąży naa przemysłem, ogranicza w y­
twórczość, wywołuje bezrobocie. Czy 
zwieranie tych nożyc leży w interesie 
wsi? Z pewnością tak, a,e leży również 
w interesie ir.nych gałęzi produkcji, a 
także, co jest niezwykle ważne, w inte­
resie kiasy robotniczej. Jeżeli w tym za­
kresie będą odkonywane jakieś zaDiegi, 
to nie można eh będz'e traktować jako 
„ulgi11 dla wsi, gdyż wywołane bęaą in­
teresem powszechnym.

M.iiej znane są „nożyce11 wartości ka­
pitałów. W chwili obecnej imamy dwa ro­
dzaje kapitałów prywatnych: jedne inwe­
stowane w produkcję i drugie złożone w 
instytucjach "bankowych Pierwsze straci­
ły na wartość', drugie zyskały. Najbar­
dziej jaskrawo występują te objawy w 
przypadku 'OzpaTywania kapitałów ulo­
kowanych w ziemi. Hektar użytków rol­
nych, który w 1928 r. wart był 4.000 zł., 
w tej chwili nit może znaleść nabywcy 
za i.500 zł. Tymczasem uruchomienie 
kapitału 10.000 zł. z oszczędności, złożo­
nych w banku, przedstawiało w 1928 r. 
znacznie mniejszą siłę naDywczą, aniżeli 
obecnie. Należałoby zbadać, czy zacho­
wanie rozwarcia nożyc w tym zakresie 
leży w interesie ogólnym, czy też odwrot­
nie.

Następna para  „nożyc11 przejawia się 
w dziedzinie dochodowości. Istnieje wiel­
ka różnica w opłacalności kapitafu, uio- 
kov'anego w ziem., w przemyśle, w han­
dlu i w banku. Czy z dokładnego zbada­
nia tego zagadnienia nie wypłynie w kon- 
stkv>tncji np. potrzeba silnego obniżenia 
stopy procentowej, nie wiemy. Ale, jeśli­
by nastąpiło takie czy inne posuniecie 
gospodarcze w tej dziedzinie, to w żad­
nym razie me może ono być wynikiem 
,-,opieki11 nad wsią, a l e j e d y n a  ogniwem 
realizowanego programu gospodarczego.

Również potężne „nożyce11 rozwierają 
się w zakresie obrotu pieniężnego na wsi 
i w mieście; są one wynikiem mniejszych 
lokat na wsi, mniejszych kredytów, sto­
sunkowo niższych cen i t. p. W rezulta­
cie wieś odczuwa wielki brak gotówki i 
coraz częściej szuka ucieczki przez wy­
mianę towarową. Są okolice, w których 
sklepy wiejskie staiy się zbiornicami jaj, 
które masowo zastępują bilon. Zjawisko,

o którem piszemy, jest niezwykle ujem­
nym objawem gospodarczym, pogarsza­
jącym w poważnym stopniu już i tan fa­
talne położenie wsi.

Możnaby w dalszym ciągu snuć sze­
reg owych „nożyc11, wskazujących na 
dyshanmonję polskiego życia gospodar­
czego, jest to jednak zbędne. Podane 
przykłady wystarczają do podkreślenia 
dwocti tez:

1) przywrócenie właściwej harmonji 
w stosunkach gospodarczych wymagf 
skierowania frontu polityki gospodarczej 
ku wsi i

2 ) walka z kryzysem, nękającym wies, 
jest potrzebą ogólną, a r.ie samych rol­
ników.

Dlatego to rolnictwo nie prosi o „ul 
gl1J, nie blaga o „ofiary11, aie pragnie kon­
sekwentnego, wszechstronnego programt 
polityki gospodarczej.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, rzepiku, owsie mące i otrę- 
bach oraz egzekutywne kupno pszenicy 
żyta. Pszenica nieco potaniała, natomiast 
żyto podrożało. Ceny innych artykułów 
niezmienione.

Giełda pieniężna
Skromne obroty w dewizie Lonoyn.
Dolar około zł. 5.28 i pół

0

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w hurcie 

2,70 zł., w detalu 3.00 zł.
Masło deserowe bloicowane w hurcifi

2.50 zł., w detalu 2.80 zł.
Masło II sorty i kuchenne w  hurcie

2.30 zł., w detalu 2.40 zł.
Jaja kopa 3.50 zł. sztuka 61/& gr*
Mleko na miarę w hurcie 16 gr., de* 

tal. 18 gr., z dostawą do domu 24 gr.
śmietana stodka hurt. 70 gr. detal 

8C gr., śmietana kwaśna hurt. 80 gr. de­
tal 1 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 4. IX. 1935

3 proc. poi. budowlana
4 proc. poż. Inwestycyjna
4 proc. poż. inwest. seryj.
5 proc. poż. konwersyjna
5 proc. poż. kolejowa
6 proc. poż. dolarowa 
4 proc. poż. dolarowa
7 proc. poż. stabilizacyjna 

10 proc. poż. kolejowa

40 50 
109-50 
11 i — 
6725 
60-50 
81-75 
53*— 
6350

JÓZEF BIENIASZ.

W puszczy nad Salatrukiem
PO W IEŚĆ

Nazajutrz napad się powtórzył, ale tym razem przy­
szli tylko najgorętsi. We dworze, pełnym żałoby, nikt ja 
koś nie pomyślał o możliwości powtórnego najścia, to też 
n:e przygotowano się do żadnej obrony. I niewiadomo, 
coby się stało z wczorajszymi niedobitkami, z których 
każdy stracił głowę, gdyby nie głupkowaty pas łuch dwor­
ski, Pietrek. Widząc, co się dzieje, chłopak spuścił z łań­
cucha dwa dogi tyhetańskie: matkę i syna. Były to olbrzy­
mie wzrostem psy, straszliwe w natarciu, niebezpieczne 
zarówno dla ludzi, jak i zwierząt. Gozdawa otrzymał je 
w upominku od kuzyna, który wrócił przed rokiem 
i awanturniczej w ypraw y naukowej w głąb Azji.

Zwietrzywszy obcych w obejściu, półdzikie brytany 
wpadły w istny szał. Nie bacząc na ilość napastników, 
rzuciły się na nich na podobieństwo dwóch uryj, obala­
jąc, g ryząc, szarpiąc pofężnemi kłami. Najroślejszy męż­
czyzna nie był w stanie oprzeć się iście niedźwiedziej sile 
rozsierdzonych czworonogów. W szak w swej tybetań­
skiej ojczyźnie potrafiły w dwu lub trzech upilnować 
całego osiedla i biada każdemu stworzeniu, coby się 
ośmieliło wtargnąć wbrew ich woli. Były w stanie obalić 
i zagryźć nawet dzikiego wolu, niedopiero człowieka. Tak 
się stało i tutaj. Spora gromada ludzi, poniechawszy ra­
bunku, rzuciła się na ich widok do ucieczki, broniąc się 
rozpaczliwie przed rozwścicczonenti bestjami. Suka, kil- 
kakroć ranna, przypłaciła swą odwagę życiem, ale 3-letni 
Rozbój, szalejący jak płomień, wyszedł cało.

Po owej katastrofie dziedzic gozdawicki dostał jakby 
obłędu. Zamknąwszy się w swym pokoju, nie chciał ni­
kogo na oczy widzieć. Jeden tylko stary Jędrzej miał 
prawo wejść do samotni pana, przynosząc jadło, inaczej 
byłby się Gozdawa na śmierć zamorzył. Pocieszano, go,

perwaJowano, cóż, kiedy nawet ludzi nie poznawał. 
Z okropnego wstrząsu jakby mu się w głowie pomieszało. 
W ciągu doby włosy mu na śnieg pobielały, choć liczył 
dopiero 4U iat życia.

Ale jednego dnia Gozdawa -coś postanowił, bo wstał 
wcześnie i zabrawszy owego awanturniczego kuzyna, 
który na wieść o wypadkach usadowił się na staie w go- 
zdawickim dworze — pojechał z nim do miasta. Tuta, 
sporządzono u rejenta kontrakt, mocą którego dziedzic 
wydzierżawiał za bezcen znaczne swe dobra krewnia­
kowi. Tego samego dnia znikł z Gozdawie, nie mogąc na 
nie patrzeć. Dokąd się wybrał — nikt nie wiedziął. Za­
brał syna, starą pannę Justysię, tudzież Jędrzeja i tak 
we czworo, nikomu się nie opowiadając, ruszyli gdzie 
oczy pomosą. Wzięto z sobą także wiernego psa. Gdzieś 
po drodze dopędził ich pastuch P-etrek, który się- z nikim 
na folwarku nie przyjaźnił, zwyjątkiem Rozboja. Widząc, 
że mu zabierają jedynego przyjaciela, chłopak, sierota 
bez ojca i matki, do-póty molestował Jędrzeja, aż się s tan  
rozkrochmalił i zgodził po namyśle zabrał go z sobą 
w nieznane.

Gozdawa wiedział jednak, dokąd się wybiera. W po­
szukiwaniu za ciszą i absolutną samotnością, znalazł się 
jednego dnia w dobrze sobie znanej gajówce nad Sala. 
trukiem. Tutaj umyślł skryć się przed złymi ludźmi, co 
mu zrabowali szczęście całego życia. Majestatyczna 
przyroda, poszum prastarych drzew dziewiczych knieja 
rozmodlona a uroczysta miały ukoić ból i zabliźnić rany. 
Dziki zwierz leśny był mriej sbaszny, niż źli ludzie; jeśli 
mordował, to jeno dla zachowania własnego życia; 
mordu z zemsty, lub na zapas, nie uprawiał.

Zaraz po przybyciu na miejsce zwolnił i hojnie wy­
nagrodził pobereźnika i sam tu zamieszkał. Gajówka, 
a zarazem dornek myśliwski był możliwie wygodnie urzą­
dzony i od łat dobrze we wszystko zagospodarowany, 
gdyż rok rocznie zjeżdżano tu na-wielkie łowy. Mimo to 
przezorny Jędrzej nie omieszkał zarządzić, co należało. 
Dłuższy pobyt na takiem odludziu w\ magał odpowied- 
niegę przygotowania. Pomagała ochotnie wtaiemniczona

we wszystko niania, dziś znaczna osoba, bo kucharki 
i gospodyni Ustronia, gdyż tak się nazywała gajówka 
w puszczy.

Ciężko strapiony Gozdawa nie zajmował się nieze.n, 
zdawszy wszystko na barki wypróbowanego sługi. Więc 
nie wiedział nawet, że płajem wzdłuż Bystrzycy szła 
w ślad za nimi spora karaw ana koni, objuczonych sprzę­
tem gospodarskim i znacznemi zapasami żywności.' Było 
niepodobieństwem życ sanem  jeno mięsem, jakie m.ała 
dostarczać knieja. Zapobiegliwy sługa zakupił też kilka 
sztuk bydła rogatego i owiec, dla których znajdowało się 
w bród paszy po leśnych łąkach i polanach salatruckiegc 
dominjum.

Jakoż w miesiąc później cicha, dziewicza puszcza 
rozbrzmiewała nowem życiem.' Na obszernym zrębie, 
oczyszczonym z karczunku i porosłym bujną trawą, urzę­
dowa1 pastuch Pietrek, baraszkując z przyjacielem Roz­
bojem i hukając czy trzeba czy nie tizeba na bydło, jakby 
się znajdował na gozdawickich pastwiskach Na doorc 
sprawę pastuch nie był tutaj potrzebny, a w każdym; 
razie nie do pilnowania dobytku. Na polanę wchodziło 
się poszarpanym jarem wzdłuż potoka, a wychodziło 
stromo pod górę skalistym wąwozem. Na prawo i lewo 
stała nieprzenikniona ściana borów, porastających wynio­
słości śmiiało strzelające. Nie zachodziła tedy obawa, b* 
zwierzęta mogły się gdziekolwiek oddalić, lub wpaś 
w szkodę. Ale Pietrek pasł z przyzwyczajenia, zwiaszcz; 
że mc innego nie umiał.

W owej leśnej samotni Gozdawa poczuł się odrazn 
dobrze i zaczął przychodzić do siebie. Monotonne modły, 
odprawiane codzień .przez sędziwe wiekiem św ierk i/dzia­
łały kojąco na duszę i powoli, lecz pewnie,-przywracały 
fizyczne zdrów,e. W towarzystwie ulubionego psa za. 
puszczał się śmiało w niedostępnp mateczniki, płosząc 
z legowiska zdziwionego niedźwiedzia, jelenia, wilka, lub 
tygrysa karpackiego: rysia. Jako zawołany myśliwy po­
lował z zamiłowaniem, zabijając niewięccj, niż tego wy­
magały ootrzeby gospodarstwa,

(C. d. n. j
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Ekscentryczne filautropki

Niezwykły „czarny tuzin diabelski”

— Str. 7

Przez 6 miesięcy policja w  Chicago 
naprózno usiłowała wytropić szajkę bfn  
dytow, których specjalnością było upro­
wadzanie członków licznych klubów ha-
f e  Erą San^ terów  stawali
się graczy powracający dc domów ze 
znaczną wygraną.

Członkowie szajki, w liczbie 13 
zawsze zjawiali się w czarnych ma­
skach, wobec czego banda otrzy­

mała przydomek: „czarny tuzin 
djabe!ski.“

Jak podaje pra^a amerykańska w rece 
tych rozbójników dosta! się nieuawn'5 
włoski artysta Gabrjefe Panutti, l ó r y  
przyjechał na gościnne występy do S t s -  
now Zjednoczonych.

n £ CiU Panutlieg °  z jaskini ha- 
\ P J '  w . nocy> artystę dogonił 

-.amocnoć,- do którego przemocą go za­
brano : ubezwładniono zapomocą ;hlo-
'  P i n ó w  . l P , l ł i ! d " ,do P” J t o m n 6 'k  Panutn skonstatował, ze znaiduie

się w jakiemś pustem, zamkniętem
pomieszczeniu.

^ f n f m Ch ■ t6i  (n° 7  17-uo°  dolarówprzy mm me było. Będąc fachowym a-
krobatą  i atletą, Włoch prześlizgnął się 

m  *  <*"<« ■  wdTapui
Ł  i lZ  asadz,e' znal“ ' si? <■» da-

_ _ Hf,n a t le ta  u d a ł  s ię  na p o l i c j ę ,  g d z ie  
m i p .7 ir°Z z n a le z io n ą  w  ta ia m n ic z y m  

Ten Srebrną P u dcrn iczkę .

mały przybór toaletowy spowodo­

wał wykrycie .tuzinu ajabel&ktego". 
Jubiler, u krórtgo została kupiona 
ta puderniczka, wskazał na swoją 

stałą klientkę.
Okazaoł się, że do szajki gangsterów 
należały

wyłącznie młode kobiety z najlep­
szych rodzin Chicago.

Hersztem banay by ta znana w mieście 
kobieta — lekarz.

Ciekawe, że bandytki rabowały tylko 
graczy, którym fortuna się uśmiechała, 
przyczem

za zrabowane pieniądze utrzymy­
wały przytułek dla bezdomnych 

kobiet.
Jednak wykrycie działalności „tuzinu

W I E ł K I !  W Y G R A N A  WE LWOWIE
W  ciągnieniu dolarówek o d b y cen  2 września b. r. padia wygrana

z ł  - t y c h  8.000 (ośm tysięcy)
1 »t H 1203

na dolarowkę Nr. 1.166.269, kupiona u nas na ratv  miesięczne
D O M  B A N K O W Y  IC C
Lwów,  pl. Marjacki 7 j L l I U  \ L  \ L l l H J C 3

djabelskiego" okazało się więcej niefor­
tunnym dla domów gry, niż dla człon­
kiń bandy. Szef policji w Chicago przy­
rzekł bezlitosne prześladowanie licz­
nych potajemnych przybytków hazardu. 
Jaką karę poniosły współczesne „filan- 
tropki“, — amerykańskie dzienniki nie 
wspominają. J. K.

Pokłosie haniebnych zbrodni P retare 'a

rumuńska obszernie rczpisu- 
temat wytropionej niedawno 

szajki handlarzy  żywym

Prasa  
je  się na 
rozgałęzionej 
towarem.

N a  czele n iebezpiecznej organiza­
cji sta l znany fachow iec te j bran- ■ 
ż y  przestępców  niejaki Ju ljusz  

Prctare.
Nie tyiko poncja rumuńska, lecz 

i wywiadowcy innych krajów ugania-

Kto najbardziej się zmienił?

Uwolniony po 50 latach więzienia
Pewien robotnik 

Włoskich w  Carrarze, który zam ordo­
w ał w  roku 1885 swoją żonę, został 
skazany  na dożywotnie więzienie. Kil­
ka dn.i  ̂ temu, król włoski ułaskawił 
zbrodn iarza  daru jąc  mu resztę kary. 
T a k  więc

74-letn i starzec, A ngelo  D im ani, 
k tóry  spędził 5G lat na m alej w y-  
*epce Pianora, g u tie  zna jdu je  się 
w ięzienie dla dożyw otn ich , m ógł 
zn o w u  zo b a czyć  rodzinna w ioskę. 
G dy po raz pierwszy wszedł na no- 

v  2 kulturą, ogarną ł  go
t r sn lw a ^  strach. Liał się automobilów, 

Ju i za nic w  świecie nie chciał

kamieniołomów i zbliżyć się do apa ra .u  radjowego!
Lecz największe wrażenie zrobiły 

na megc współczesne... kobiety.
D im ani pow iada, że  ze  wszysf- 
kich rzeczy , które zauw ażył, ko ­
b iety najw ięcej się zm ieniły  od 50  

lat...

ją  się za nim i 
Przed kilkoma laty 
dalony z Rumunji,

jego spólnikami. 
P re tare  został wy­
lecz

ciągle m u się udaje pow racać do 
kraju i kontynuow ać sw ó j n ęd z-  

d zn y  proceder.
Ilość ofiar, wywiezionych przez 

niego z Bukowiny i Siedmiogrodu za 
ostatnie lata, dobiega rekordowej licz­
by 300 dziewcząt. Ostatnio społeczeń­
stwo rumuńskie bardzo jesi przejęte 
działalnością bandy Pretara,

w szczególności za ś  ta jem niczem  
zniknięciem  córki bardzo bogate­

go obyw atela, p. Hermana.
Niedawno młoda dziewczyna u d a ­

ła się w biały dzień do miasta Her- 
manstadt, znajdującego się niedaleko 
majątKu jej ojca.

Nagle na skrzyżowaniu d róg  za­
uważyła, że jakaś  s taruszka właśnie w 
tym momencie mdleje. Dobra z natury 
Ilonka pospieszyła jej z pomocą.

W  Z E M I c  N I K T  N i c  W Y N A J M U J E
POKOI UMEBLOWANYCH!!

o tem wie każdy. Należy więc te raz  już zapewnić sobie  d obrego  sublokatora- 
Przyjdzie to  każdemu łatwo Drzez ogłoszenie drobne, [ale z a m i e s z c z o n e  
w „ K U R  J E R Z  E “. Przez miesiąc wrzesień 3 ogłoszenia do 10 słów kosztują

tylko 30 groszy.

Zanim  zakrzą ta ła  się około starej 
kobiety, nadjechało auto z  sie­
dzącym  w ew nątrz eleganckim  pa­
nem, który zaproponow ał oasta- 
wić chorą do je j m iejsca zam iesz­

kania.
Mioda dziewczyna razem z „przy­

godnie" spotkaną staruszką  usadowiła 
się na tylnem siedzeniu samochodu i... 
od tąd  wszelki ślad po niej zaginąh 

Zatrwożony ojciec przedsięwziął 
wszystkie kr< ki dla wyświetlenia losu 
jego  nieszczęśliwej córki i, korzysta­
jąc z chwilowego przebyw ania  w Ru- 
munji reprezentantki międzynarodowej 
ligi walki z handlem żywym towarem, 
p. Vonasin, zwrócił się do niej, b ła ­
gając o pomoc.

P rzy  w spółudziale nie ty lko  policji 
rum uńskiej, lecz i organów L ig i 
N urodów , zosta ło  ustalone, iż bie­
dną łlonkę  porw ał przestaw ny  

herszt ben d y  Pretare. 
P rawdopodobnie , zrozpaczoną nie­

wiastę, jak  zarówno i inne liczne swe 
ofiary, wywiózł przez jeden z portów 
rumuńskich —  do portowego miasta 
Południowej Ameryki, gdzie sprzedał 
do jakiejś spelunki.

Policji udało się za trzym ać 9 ko - 
biet i 6  m ęzczyzn , członków  sza j­
k i Pretara, lecz sam  prow odyr  

narazie pozosta je  na wolności.
/ .  K.

Z za kułis f.lmu
Co zobaczymy w nowym sezonie

Ameryka. „Sen nocy letr.iej“ w reży- 
serji M. Reinhardfa jest już wykończony. 
Premjera odbędzie się 9-go października 
równocześnie w N. Jorku, Paryżu, Lon­
dynie i Rzymie. -

— Johny Weismuller, bonater filmów 
tarzanowskich, nakręca nowy film z tego 
samego cyklu.

Prostym sztychem

M In ula
na T arg i W schodnie,

pow iedziano mi.

p o m t? W  ia k lm  Charakterzc? Ja k °  eks-

T~ N ie, jako  spraw ozdaw ca . 
ł -  ie \abię żadnych  targów  i nie lu- 

§ się .argow ać, s tą d  te ż  z .  n iezb y t 
częsliw ą m iną w ysiad łem  z  tram w u- 

1 p r z e d  g łów ną  bram ą T argów  W scho  
, niC ’ Sd zie  pow iew ają olbrzym ie fla g i o 
o rw a c k p a ń s tw o w y c h  i L w ow a . B ileter  

przy w ejściu obrzucił m ię podejrzliw em  
spojrzeniem ; m usiałem  w yglądać ja k  
»heroj“ z  O . U. N . z  bom bą  w k iesze-  

ale ja k o ś  przebrnąłem  p rze z  tę  
*" k "? i C harybdę i zna lazłem  się na 

erenie T argów . B u d yn ek  Z a rzą d u  i u -  
rZ(P  Pocztow e  -  te legra ficzny m inąłem  
obojętnie jako , że  nic nie m iałem  do 

ystaw iania, a d ep eszy  do w ieizyc ie li 
w m oim  układzie  nie p rzy ją łby  m i ża- 

en telegrafista  na świecie.
IV p ierw szym  po lew ej stronie bu- 

ynku  rozsiadł się p rzem ysł gum ow y. 
Pam e cuda i cudeńka  z  gum y. P od łog i 
1 s,ufity z  gum y. N ie  rozum iem  się na  
em w}? c w stąpiłem  do paw ilonu m o­

nopolów  państw ow ych . S ó l kam ienna  
ogrom nych kostkach , m a szyn k i sp i­

rytusow e z  doskonale pom yślanem i ja -  
'o reklam a w eekend1 ow em i zdjęciam i, 
ytonie, papierosy i cygara, oraz po- 
ęzne baterje „ pocieszycielki". —  N o, 

~u. ct> bracie, ćm agi je s t na fe s t, —  dzieli 
się jakiś obyw atel z  górnego G ródka  

ra zcniami ze  sw ym  kom panem ..,
paw ilonie drugim  tra jkoczą  m a- 

s z in v  do p isa n ia , m ćb ia  o ko  okfćne

n a  T a r g a c h
zd jęc ia  L w . T ow . F otograficznego, 
bib ljo fdom  w yciągają ostatnie z ło tów ki 
z  k ieszen i w ystaw y księgarskie, a miłe 
panienki ofiarow ują  w szys tk im  b ez­
płatnie ...patentow e w yka łaczki do zę ­
bów . P om ysł bardzo fo -tunny: w do­
bie szalejącego bezrobocia, k iedy  nie 
k a żd y  m a na obiad, ka żd y  m oże jednak  
dłubać w zębach  z  m iną człow ieka  sy ­
tego.

R obię  za ku p y . N a b yw a m  m ianow i­
cie jakąś cudow ną sta lów kę z a  2 0  gro  
s zy  i z  zadow oloną  m iną w ychodzę. 
P rzed  3 -c im  paw ilonem  postrachow y  
g łośn ik  ryczy: „N inon, ach, uśm iechnij 
się“! N ie  jesiem  w praw dzie  N inon , ale 
uśm iecham  się, pa trząc  na s te r ty  p u ­
s ze k  z  konserw am i, czekolad, herbaty, 
kaw y, h ul jonów , d ro żd ży , jęczm ienia  
browarnianego i jelit. N a  m om ent p rzy  
sta ję  p rzed  przedm io tem  pożądań  i 
p o dziw u  m ilusińskich: dw om a o lbrzy-  
m iem i d zbanam i z  cukru i cukierków . 
Jak w bajce...

W  paw ilonie ro ln iczym  rozsiadło  
się królestw o ryb. K arpie, szczupaki, 
liny, w ęgorze, okonie, sandacze i te 
nieznane szerszem u  ogółow i: p rześlicz­
ne zło te  jazie, św inki, cyrty , czopy, krą- 
pie, tęczow e pstrągi, ogrom ne sum y  —  
raj dla ichtjoioga.

P rzeszed łszy  pod  w ielkim  transpa­
rentem  „Kurjera L w o w sk ieg o “ w cho- 
uzę  do paw ilonu rzem iosła. M eble, m e­
ble, m eble... C uda z  drzew a, żelaza, 
szk ła , m arm uru. P rzedem ną idzie  dw o  
je  m łodych . N a  p ierw szy  rzu t oka  m o­
żn a  pozn a ć  że  to  narzeczeni. S ta ja

p rzed  bajkow ą jadalnią z  orzecha. O - 
glądają  z  zachw ytem . On pyta  o cenę. 
N ie dosłyszałem , ale w estchnienie z  ja  
kiem  m łoda para odeszła, w ystarczyło  
m i zupełn ie ,

W  paw ilonie szó stym  unosi się  
sp ecy ficzn y  zapach olejów  i sm arów  
—  to  p roduk ty  borysław skiego, bu­
kow skiego  i krośnieńskiego Zagłębia. 
Paw ilon następny to dom ena g a zu  i 
prądu elektrycznego . S ą  tam  rów nież  
radioaparaty. elektroluxy, kable, żarów  
k i i p roszek  na  —  excusez le m ot —  
pchły i p luskw y.

P raw e skrzyd ło  paw ilonu central­
nego tradycją  ju ż  uśw ięconym  z w y ­
czajem. za ję ły  kram iki. Z a b a w ki dla  
dzieci, m iody, b iżu terja  z  czeskiego  
szk ła , m aka ty  „japońskieć  (m ade  in | 
G erm any)  sprzedaw ane p rze z  trzech I 
skośnookich  kita jców , cudow ne ś r o d k i" 
na porosi w łosów  —  groch z  kapustą . 
W  drugiem  skrzyd le  tego paw ilonu  
jest... nie! czego tum  niem a? W yroby  
m etalow e, p rodukty  C horzow a i M o­
ście, św idry, m otory, w iaara cynkow e, 
korkociągi, sam ochody, m otocykle, pa­
rasole, nagrobki, szczo tk i, lustra, wagi, 
trąby, pilniki, węgiel, opony i p o ka z
6-m inutow ego gotow ania  w jak im ś cza  
rodziejskim  garnku. N a  krzesłach sie­
d z i liczne audyiorjum , w śród którego  
nie brak ( o zg ro zo !) i kilku  starszych  
panów , uw ażnie  przysłuchujących się  
w yw odom  biało ubranego m agika.

D ochodzę  do n iebotycznych w ież  
radjosfacji i za stanow iw szy  się po raz  
m oże se tny  nad tem  czem u one są  ja k  
szy ld y  w trafikach pom alow ane na bia 
ło i czerw ono, przechodzę na  drugą  
stronę, gdzie  w  paw ilonie dw unastym  
zn o w u  zna idu ję  eksponaty  rzem iosła.

M eble, ayw any, kilim y (d w a  kupione  
p rzez  m in istra), portfele, trzew iki, ko ­
nopie, len, wełna, w yroby luaow e t 
kapelusze  (m o żn a  spokojn ie w ejść z 
żoną: to są  m ę s k i e  kapelusze ...).

N a  sąsiednim  paw ilonie powiewają  
fla g i tv biało - czerw ono -  zielone pasy 
To paw ilon w ęgierski. Salam i i wino  
P o p ią tej lampce, tokaju  zaczynam  zg a ­
dzać się z  pow iedzeniem  „Polak — 
W ęgier dw a bratanki“ i darem nie usi­
łuję porozum ieć się po w ęgiersku z  ży  
dów eczką , m ająca reprezentow ać ojczy  
zn ę  czardasza... R y k  syreny z  Perren- 
ków ki, obw ieszcza jący 12-tą godzinę  
w ypłasza  mię z  królestw a Bacchusa. 
Z aglądam  jeszcze  do paw ilonu prze­
m ysłu drzew nego, ale ani piękne par­
kie ty , ani pękata  beczka  mię nie wzru- 
sza ją ; m ijam  kącik, gdzie  sze rzy  swą 
propagandę Liga O chrony Zw ierzą t, 
rzucam  okiem  na fifigranow y kiosk  
Jugosław ii i w padam  do Pałacu S z tu k i

R oje  kobiet,,..
N ic  dziw nego: kilim y, perskie d y ­

wany, kolorow e szm a tk i, w sze lk ie  m o­
żliw e  w yroby teksty lne  i Jutra, fu tra , 
futra....

Z  nieóyskretnością dziennikarza  
stw ierdzam , że  panie p rzy  sto isku  z  
bialemi, srebrnem i i n iebieskiem i (n ie  
są  znow u  takie n ieb ieskie) lisam i maja  
lekkie w ypieki...

W siadając do tram w aju przyoom nia  
lem  sobie, że  m iałem  zam iar kup ić  so- 
bie na Targach jaką ś uczciw ą lim uzy­
nę m odel 1936. A le zag lądnąw szy  do  
portm onetki odłożyłem  tę transakcję 
do następnego roku.

Ew entualnie a d  calendas graecas...

rfd&JC i
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C O  D Z IE Ń  N IE S IE ?  ( Kroiwcu lwowska

WRZEŚNIA
Wsch. A  g. 4.z5 rr 
Zaeh. sł. g. 6‘17 m

Czwartek
W awrzyńca, Just.

Piąt Zachariasza Pr.

REPERTUAR TEATKÓW MIEJSKICH 
TEATK WIELKI

Czwartek, 5. 9. g. 8 „Obrana Keyso- 
•wej“.

Piątek, 6. 9. g. 8 „Awantura w raju1*
Soboia, 7 9. g. 8 „Aida,". Występy 

opery.
Niedziela, 8. 9. g. 3.30 „Obrona Key- 

sowej". Ceny najniższe.
Niedziela, 8. 9 g. 8 „Awantura w ra­

ju".
TEATK ROZMAITOŚCI

Czwartek, 5. 3. g. 8 „Kraina Uśmie- 
t i iu“. Występy operetki poznańsK.ej.

Piątek., 6. 9. g. 8 „Kraina Uśmie­
chu". Występy operetki poznańskiej.

Sobota, 7. 0. g  8 „Mój kochany głup­
tasek". Ceny najniższp.

■ C I I T P A  damakie, męskie, mo- ■ 
*  r » l  dernizacje, przeróbki, ■
g  wykonuje znaoy z solidności Magazyn J  
11 i Pracownia Futer >

i  K A R O L A  S C H U R E R A  :
■ I.wów, Senatorska Ha. Tel. 269.56 D 
m  Dogodne warunki spłaty 1062 £

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Cho.iic-.yz. 6. polec: kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł. ma.ersce po 8 zł. 

przyjmują pierza do prania, tel, 2Ó4-8L 873

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC, Auajencja w Ischlu u cesa­
rza Franciszka Józefa I.

CAS1NO: 20.000 lat w Sing •> Sing.
CHIMERA: „Baboona" egzotyczny film 

z życia zwierząt.
COLOSSEUM: „Macierzyństwo"
GRAŻYNA: „Siostra Marta jest szpie­

giem"
KOPERNIK-1 „Mała mateczka".
MARYSIEŃKA: „Mała mateczka".
MUZA: Dobra wróżka.
PAŁACE: „Marzące i ia“.
PAN: Malowana zasłona z .Gretą Garbo 

oraz dw a dodatki.
PAX Nieczynne.
RAJ: Nędznicy i Paryż w ogniu. 2 serje 

razem.
STYLOWY: „Czarna perła" oraz rewja.
Ś W IT : św ia t  się śmieje — komedja so­

wiecka.
WANDA: Kobieta Dod kontrolą oraz Go­

dzina z tobą.

G R I F F 1 M
[Na j l e p s z a  f a s t a  a m e r y k a ń s k a

KOMUNIKATY.

Przedłużenie czasu zwiedzania pawi­
lonów ia Targach Wschodnich. Stosow­
nie do życzenia wystawców czas zwie­
dzania pawilonów wystawowych na T a r­
gach Wschodnich przez publiczność zo­
stał przedłużony do godziny 19-tej.

AMBULATORIUM KLINIKI OTO-LARYN- 
żrOLOUICZNEJ rozpoczyna „ r  yjm ow anie cho 
rych dnia 11 w rześnia br. od godziny 8 — 
lOej.

O f c s r a  

włisnej nieostrożności
(a) Mikola' Steciów, szewc, liczący 

28 lat ul. Żółkiewska, 1. 59, znalazłszy za­
palnik granatu na polu, manipulował nim 
tak nieustrożnie, 'l  spowodował eksplozję. 
Stracił wskutkiem własnej nieostrożności 
wszystkie palce u jednej , trzy u drugiej 
ręki. Pogotowie przewiozło go do szpi­
tala.

Ży d o w s c y  pracownicy Kierują akcją

(— ) Jak zresztą było do przewidze­
nia

strajk pracowników plenarsklch 
wybuchł wczoraj w  południe

i objął w pierwszej fazie wszystkie pie­
karnie lwowskie.

Do strajku stanęli pierwsi pracow­
nicy żydowscy,

a z racji solidarności przyłączyli się dc 
mch pracownicy chrześcijańscy.

Strajkuje około 600 pracowników. 
Strajk ma podłoże ekonomiczna a punk­
tem centralnym jest umowa zbiorowa.

Na marginesie strajku winniśmy dać 
czytelnikom naszym poniższe wyjaśnie­
nie:

Jeśli chodzi o ilość piekarń we Lwo­
wie to liczba ich wraz z warsztatami 
nielegalnemi stanowi około 520. W  tej 
liczbie

chrześcijańskie warsztaty, w szyst­
kie niemal większe i zmechanizowa­
ne, stanowią zaledwie 14 jednostek. 

Jeszcze lat kilka, a na terenie Lwowa 
piekarza chrześcijańskiego będą po

kazywać, jako muzealny okaz,
który zdołał się uratować od potopu ży­
dowskiego.

Nie wolno nam bowiem ukrywać, że 
chrześcijańska do niedawna piekarnia 
„Snop", jest obecnie własnością Żydów* 
Schrega i Seidlera a chrześcijanin fir 
muje tylko swem nazwiskiem ten w arsz­
tat pracy. Tak  samo ma się rzecz z pie­
karnią „Ziarno", która przed laty była 
własnością Hulińskich.

Wczorajszy strajk 
ostrzem swoim uaerzyl nie w pie­
karnie żydowskie lecz w chrześcijań­

skie,
gdyż zatiudniają one pracownika zawo­
dowego i płacą stawki w myśl umowy 
zbiorowej. Natomiast 

piekarnie żydowskie, oparte na pra­
cy ręcznej, zatrudniają robotnika nie- 
kwalifikowanego i to przeważnie 
pochodzącego z kół -odziny, lub ze 

wsi.
Te żydowskie piekarnie stracą na strajku 
i O — 20 procent produkcji, ale

(a )  O godz. 18-ej Pogotowie Ratun­
kowe zawezwane zostało na dworzec ko­
lejowy Lwćw — Podzamcze, gdzie wy­
padkowi uległ jeden z robotrikówstacyj- 
nych. Jak się okazało Jan Kuźma liczący 
48 lat, w czasie łączenia parowozu i w a ­

gonu
dos*a! się pomiędzy zderzaki i doznał 

zgniecenia klatki piersiowej.
oraz rany na głowie. Pogotowie Ratunko 
we przewiozło go w ciężkim sta nie do 
szpirala powszechnego.

(a) W  dniu wczorajszym w godzi­
nach popołudniowych wybuchł strajk pra 
cowników w piekarni Tabaczyńskicgo. 
Do strajku przystąpiło 35 robotników 

,W piekarni Schnauera strajkujący ro­

botnicy piekarscy pobili ciężko Mikołaja 
Torczyniaka, liczącego 25 lat. Torczynia­
ka, pobitego na calem ciele, Pogotowie 
przewiozło w stanie ciężl im do szpitala.

już dziś zaproszą braci siostry x 
dzieci do pracy ruszą pełną parą.

Gorzej jednak przedstawić się rzecz 
z warsztatami ch.ześcijańskiemi. Te sta­
nęły i

skazane są na taktykę strajkową, 
leżącą w  ręku Żydów.

Chodzą słuchy, że 
żydzi strajk celowo sprowokowali, 
by zniszczyć warsztaty chrześcijań­

skie,
które cierpią za to, że żydowskie pie­
karnie łr.mią zbiorową umowę, stosują 
głodowe cenniki wynagrodzenia za pra­
cę i pracują do 16 godzin dziennie, v  
warunkach, które 

urągają najprymitywniejszym zasa­
dom czystości i fachowości.

Czas wreszcie by władze wglądnęly 
w tę sprawę, czas by zajął się nią i cech 
piekarski. Na odcinku piekarstwa w c 
Lwowie rozpanoszyła się

choroba, która uderza w  miasto 
Całym s w y m  n ie u b ła g a n y m  o s tr z e m .

Zdarzenia i wypadki
(a) Aresztowanie fałszywego kwesta, 

rza. Do aresztów policyjnych odstawiony 
został wczoraj Mikołaj Hawryszko (ul. 
św. Łazarza, 1. 12). który zaopatrzony 
w sfałszowane papiery zbierał pieniądze 
na szpital.

(a) W  dniu wczorajszym doniosła po­
licji Ida Kosser, zamieszkała przy ul. Ły­
czakowskiej, 1. 198. iż córka jej Mina li­
cząca 23 lat, wydaliła się poprzedniego 
dnia w południe do lasu w Lesienicach 

więcej do domu nie powróciła.
Prawie równocześnie z tą wiadomo- 

mością zjawiła się druga: Posterunek P.

(a) Cztery mile szedł od Lwowa z 
pow. żółkiewskiego 72-letni gospodarz 
Ilko Hnatów. Szedł do „kryminału", za 
którego kratami pozostawał syn jego, 
skazany już na więzienie, czy też pozo­
stający w dochcJzeniach śledczych. Sta 
rowina niósł mu w tłumoczku dwa bo­
chenki chleba, osełkę masła, kilkanaście 
jajek i trochę tytoniu, bo chciał, jak mó­
wił, by syn jego nie głodował w ha- 
reszcie".

Ledwie dysząc, zmęczony długą dro­
gą przyszedł wreszcie do Lwowa i za­
raz skierował swe kroki,,, do „krymina­
łu". Błąkał się i pytał jednego i dru­
giego, jakby to synowi mógł podać tro­
chę jedzenia. Wreszcie po długiem błą­
dzeniu dotarł do właściwej władzy i tu 
przedstawił swą prośbę. Ponieważ ów 
syn skazany był dyscyplinarnie za znie­
ważenie posterunkowego, przeto sekre- 
arz zwrócił się do staruszka ze słowa­

mi:
„W asz syn ma teraz dyscyplinarkę, 

więc nie może dostać od was 
żywności!"

—  „No, a jak zje dyscyplinarkę, czy 
wtedy będzie można mu chleb wręczyć?" 
— zapytuje gospodarz.

„— Chleb zczerstwieje do tego czasu, 
jak kamień" — pada nowa odpowiedź.

Autentyczne, powyższe wydarzenie 
przypomina piszącemu te słowa inne, z 
jego lat studenckich. Oto w Złoczowie w 
Bursie im. Kościuszki była gospodyni, 
która wreszcie była niezadowoloną ze 
zbyt małej pensji. Pewnego razu przyszła 
ona do sali bursalnej, w której rezydo­
wali piątacy. Wywodziła zwyczajnie swe 
żale na temat lichego wynagrodzenia i

P. w Winnikach doniósł Wydziałowi śled­
czemu, że 

Mina Kosser w zamiarze samobój­
czym rzuciła się z wieży tryangula- 
cyjnej, ustawionej na Czartowskiej 
Skale i poniosła śmierć na miejscu. 

Bliższe szczegóły tego wypadku na razie 
nieznane.

i i i

prosiła chłopców o radę. Jeden dowcip­
niś tak jej poradził:
' *— „Proszę napisać podanie do W y ­

działu, który właśnie dzisiaj ma posie­
dzenie, i prosić Wydział o ...dymisję!"

—  „A co ‘o jest dymisja?" — pyta 
gospodyni piątoklasistę...

— „niby podwyżka płacy!"
Gospodyni, która zawsze ustnie

zwracała się dc swej władzy bursackiej, 
podobał się sposób załatwienia sprawy 
„na papierze" — toteż prosiła ucznia, 
by jej napisał to podanie, gdyż z poWodu 
podeszłego wieku pisanie sprawiałoby 
jej trudność.

Uczeń napisał podanie o „dymisję" — 
a gospodyni tuż przed posiedzeniem W y­
działu w re:zyła  je prezesowi. Wszyscy 
bursacy, którzy mieli z gospodynią nie­
jeden porachunek, wśród wesołego na­
stroju oczekiwali załatwienia sprawy. 
Wyćzia. chętnie przychylił się do prośby 
wymienionej i rzeczywiście udzielił dy­
misji. Prezes zawołał gospodynię, po po­
siedzeniu i oświadczył Jej, że w myśl 
wyrażonej w podaniu prośby udzieia jej 
dymisji.

Gospodyni, myśląc, że dymisja —  to 
podwyżka pensji, zaczęła serdecznie dzię 
kować prezesowi za podwyżkę i rzekła: 
„ja najzupełniej już dawno na nią zasłu- 
żyłaml" Gdy sprawa wyjaśniła się, go­
spodyni w piacz, a Wydział Bursy, ser­
decznie ubawiony tym studenckim kawa 
łem, cofnął dymisję, lecz podwyżki nie 
dał. Sporo było z tego kawału śmiechu 
nietylko w murach Bursy przy kościele, 
ale i w calem mieście, gdzie od tej chwi 
li gospodynię wszyscy poc:-.ęli nazywać 
..„dymisją"...

KRONIKA KRAKOWSKA

WYCIECZKA POLAKÓW Z RUMUNJ1
przybędzie do Krakowa z końcem przy­
szłego tygodnia i przywiezie ziemię z po­
bojowisk Rarańczy na Kopiec Piłsudskie­
go. Uczestnicy wycieczki pochodzą prze­
ważnie z Bukowiny.

REDAKTOR „POPOLO DI ROMA" 
p. Luigi Colacicchi Cactani z Rzymu, przy­
był do Krakowa w swojej podróży po 
Niemczech i po Poisce Zainterpelowany 
przez dziennikarzy w sprawie groźby za­
wieruchy wojennej, wskazał na „naelek- 
t^yzowame" wśród narodów, co stwarza 
możliwości niebezpiecznego wyładowania.

ZAWODY LOlNICZE „BESKID — 
BAŁTYK" przyniosły niemały sukces lot­
nikom krakowskim, którzy zdobyli na­
grodę klubową zespołową oraz III, IV i 
V-te miejsce w zawodach. Brało w niej 
udział sześciu lotników z Krakowa.

ECHA ŚMIERTELNEGO PRZEJECHA­
NIA DZIEWCZYNKI. W  kwietniu b r. 
auto, będące własnością byłego premjera 
prof. Nowaka z Krakowa, najechało w je­
dnej z wsi podkrakowskich na 8-letnią 
Marję Razowską, córkę gospodarza. — 
Wskutek odniesionych ran, dziewczynka 
zmarła. Szofer Wilkosz, zaskarżony do 
sądu, został w I istancji uniewinniony, 
jednak na skutek odwołania prokuratora
i ojca zmarłej, sprawa przeszła do sąd i 
apelacyjnego. Na wczorajszej rozprawi: 
sąd uchwalił wezwać nowych świadków 
wobec czego do wyroku nie doszło. Ra 
izowski, człowiek niewidomy, w ystąpi 
z pretensją finansową do prof. Nowaka, 
jako właściciela auta, motywując swe 
roszczenie tem, że w córce utracił pod­
porę swej starości i pomoc w kalectwie.

KRWAWY SPÓR O PSA. Do miesz­
kania Sulikowskich w Prokocimiu, przy­
szedł onegdaj niejaki Hausschild, robiąc im 
wymówki, że nie trzymają osa na uwięzi, 
który pogryzł ulubionego czworonoga 
Hausschildów. W  czasie sjarzeczki Haus- 
schild dobył rewolweru i strzelił do 17- 
letniego Franciszka Sulikowskiego, ucznia 
gimnazjalnego, kładąc go trupem na miej­
scu.
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czwartek, 5. 9. „Ich czworo" (premje­
ra).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Czerwona dama" i „Poszuki- 

waczki zrota".
A°OLLO: „Idziemy po szczęście". 
BAGATELA: „W esoła wdówka" 1 rewja 

„Parada  gwiazd".
MUZEUM: „Królowa Krystyna" 
PROMIEŃ: „Don Juan" i „Książę Arka- 

dji“.
SŁONKO: „Prokurator Alicja Horn". 
SZTUKA: „Kaoitan Sorell i syn".
ŚWIT: „Pat 4 Patachon".
UCIECHA: „Powrót Frankenstein?". 
WANDA: „Marzące usta"-
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Wpisy do W.S.H.Z.
W piSy . n r i rok akademicki 1935/36 

w Wyzszej Szkole Handiu Zagranicznego 
we Lwowie, odbywać się bęrić w omacn 
od 18 do 25 września b. r. Przy wpisie 
przeciczyc lr ieży ;  I. metrykę chrztu 
wzgr. świadectwo uiodin, 2. świadectwo 
dojrzałości (w oryginale) państwowej 
s z k o y  średniej ogóino-kształcącej lub 
szKoiy średniej prywatnej z prawem pu- 
bi.cznosci, szkoły, której świadectwa 
uznane są za równoważne ze świadec­
twami szkół państwowych, 3. potwierdze-
11 e baduina przez Komisję lekarską „Opie-

•nCjł * 4‘ jedna ni’cliaklejona fo- tog.afja (nad o musi student posiadać

L  ° gr, JC’ kt- wklŁJ’a d0 indek-
l CF  ym f Ci\  na k a#  badania

■ ’* * » » • « #  » °w = -
Gdy k n.dydat znajduje się w okresie 

obou ,ązku służby wojskowej — dołączą-
s -u ^  vUment’e ° krCŚ,aiący stosunek do s ni z by wojskowej.

t u s S ń  :<f,',hydf t i est. daw 'iiejszym abi- mrjentem lub dawniejszym studentem
g a jącym  przerwę w s t a j a c h  bezpośred­
nich ma dołączyć: 6. świadectwo moral­
ności wystawione przez władzę politvcz-
G%dzki°e w Sne ,Star° stwo 'nb  Starostwo urodzicie w większych miastach) 7 Cur-
źawieraiacp36’ nap.isane wt^noręcźn ie  i
k ^ D i s  s tn d r  aZn,0JSZe- daty z życia’ k ró t- 
oraz nodin ]° W 1 i 3JęC d°tychczaso wych,

w s J u d j a T 0 y’ Uzasadniai^ce Przer-

u e z S ?  k a "d y d a t  P rz en o s i  się do  z innej  
S i # ,  WtCdy. d o ł^ cz 8  ś w ia d e c t w o  
o d e j ś c ia  uczeln i ,  w  której s tu d jo w a ł .

; studentów Przyjętych do Uczelni 
p  ® ogłoszona dnia 28 września br.

* ; ; ci maja złożyć opłaty za 1. semestr 
ń ■ .®,e od 28 września br. do 2 paź-
12 tej 3 W S ° dz in a ch  o d  10 -te j  do

Urodziny [.K.M, Piotra II.
Konsul Król. Jugosławji we Lwowie 

zawiadamia, że dzień 6 b. m. jako dwu­
nasta  rocznica urodzin J. K. M. Piotra 11 
będzie obchodzony przez Król. Jugosła­
wii oraz tegoż placówki zagraniczne ja ­
ko święto narodowe.

Konsul Król. Jugosławji ma zaszczyt 
zaprosić Przedstawicieli Władz pań- 
s wovvych i samorządowych, Członków 
korppsu konsularnego, Ligę polsko-jugo- 

owiansKą, przedstawicieli prasy, przy- 
l T L ° rf Z syniPa *yków Jugosławji na 
na nn™ '7 ° ’ -kt° re zostanie odprawione 
6 h n° 5 j  J- K. M. Piotra II dnia 
w cerl&vi°n t11_teł Przedpołudniem
ciszkańskie j I3 3 °  WnCJ’ PrZ> U,‘ F ‘"a n '  

nioPw a "a żyCZz e n i r i0w k° n 3 U l p r Z y !"nem ni c- , • w mieszkaniu prywat-
Proszeńia iVicza 6> 1 P- Osobne za­proszenia rozsyłane nie będą.

„Dzień chorych*4 
w Przemyślu

dar-^0 d ^ ż sz e m  przygotowaniu  obie 
ló Ff l e Przen]yskie, katedra lna  i św. 
rv~h y rządzi^y wspólny dzień cho- 
ie7i . kościele parafia lnym  księży Sa- 
u. i ?w na Zasaraiu. Uroczystość o d ­
była się 27 sierpnia.

P izy  przewożeniu chorych do ko- 
1 ' _°prócz licznego grona ofiarnych 

■* świeckich pomogło w  dużej mie­
rze kojsko, użyczając licznych aut i 
Pojazdów. Czynny udział w  tem dzie- 
e miłosierdzia chrześcijańskiego wziął 

również tutejszy Czerwony Krzyż.
Około 120 chorych było na AAszy 

którą odpraw ił na intencję cho- 
n c ‘i JE. Ks. Biskup Tom aka. W  cza- 
S|e nabożcńśiwa chorzy otrzymali Ko- 

sw - Po Mszy św. Ks. Biskup 
,'bżielił chorym błogosławieństwa Naj-  
s ' ' ,?tszynS Sakramentem, poczem wszys 

■; c 'erpiący byli podejmowani śn ia d a ­
ł e m ,  w. czasie którego usługiwały im 
PUemyskie panie i siostry pielęgniarki 

, Uroczystość ta, która pierwszy raz 
• była się w Przemyślu, wywarła na 
'szystk ieb  uczestnikach bardzo budu­

jąco i głębokie wrażenie.

'J -  SREBRNEGO EKRANU.

„MAŁA M ATECZKA"
( K opernik  — M arysieńka)

Oawiro już nie widzieliśmy we Lwo- 
'  e tak dobrego filmu jak „Mała M a­
teczka" Kreująca rc\c tytułową F ran ­
ciszka Gaal zupełnie słusznie zasługu- 
J1' «« miano ,,Chaplina w spódnicy".

I

Minister W. R. i O. R. pozostawił 
na katedrach na rok akademicki 1935/36, 
pomimo przekroczenia granicy wieku, 
następujących profesoiów;

Na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie: ks. dr. Andrzeja Bystrzonowskie- 
go profesora zwyczajnego teologji pa­
storalnej, dr. Stanisława Ciechanowskie­
go profesora zwyczajnego anatomji pa­
tologicznej, dr. Stanisława Estreichera 
profesora zwyczajnego historji prawa na 
zachodzie Europy, dr. W ładysława Hein­
richa profesora zwyczajnego filozofji, dr. 
Ksawerego Lewkowicza profesora zwy­
czajnego pedjatrji, Leona Marchlewskie­
go protesora zwyczajnego chemji lekar­
skiej, Maksymiljanć Rutkowskiego profe­
sora zwyczajnego chirurgji i Helenę 
z Grabo oskich Willmariową, profesora 
nadzwyczajnego sanskrytu i filologji in­
dyjskiej.

Na Uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie: dr. Kazimierza Sławińskiego 
piofesora zwyczajnego chcmji organicz­
nej.

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie: dr. Adama Bednarskiego
profesora zwyczajnego okulistyki, dr. 
Włodzimierza Sieradzkiego profesora

z w y c z a j n e g o  m e u y c y n y  s ą d o w e j  i dr, 
W ła d y s ła w a  Szymonowiczi. p ro fe so ra  
z w y c z a j n e g o  hrsforjj i em o rjo lo g j i .

Na Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie: dr. Kazimierza Jabłczyń- 
skiego profesora zwyczajnego chemji or­
ganicznej, dr. Tomasza Janiszewskiego, 
profesora zwyczajnego higjeny i dr. An­
toniego Leśniewskiego Frofesoia zwy­
czajnego chirurgji.

Na Uniwersyiecie Poznańskimi dr.
l.eona Padlewskiego profesora zwyczaj­
nego mikrobiologji i inż. Stefana Stud­
niarskiego ->rofcsora nadzwyczajnego 
administracji i rachunkowości leśnej.

Na Politechnice LwOwsKiej: inż. Ed­
wina Hauswalda profesora zwyczajnego 
budowy maszyn.

Na Politechnice Warszawskiej: dr.
inż. Andrzeja Pszenickiego profesora 
zwyczajnego wodociągów i kanalizacji.

W Akademii Górniczej w Krakowie: 
inż. Zygmunta Bielskiego piofesora zwy­
czajnego wiertnictwa i eksploatacji naf­
ty-W Akadeniji Sztuk Pięknych w Kra­
kowie: Józefa Mehoffera profesora zwy­
czajnego malarstwa.

MATUKAIUMA

Y I C H Y - C E L E S T I N M I
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A u J y e j e
Radjostacja Lwowska

Czwartek, dnia 5 września 1935 r.
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lęv> 

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Audycja dla szkół 11.57 
Sygna; czasu i hejnał 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Koncert Zespołu salo­
nowego Pawła Rynasa. 13.00 (Lw) Mu­
zyka z płyt. 13.25 Chwilka dla Kobiet.
13.30 (LwJ Muzyka lenka na pi. 15.15 
Przegląd giełd. 15.25 Wiadomości o eks­
porcie polsuim. 15.30 Zespół Adama Her­
mana. 16.00 Opowiadanie dla dzieci 
młodszych p, t. „Higjena ołóWka” , wygł. 
Srary Doktor.

16,15 (Lw) Drobne utwory skrzyp­
cowe w wyk. Fr. Kreislera — piyty. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — Adycję prze­
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski.
17.00 „Specjalista polski na emigracji". 
Odczyt z cyklu „Dzieje socjalizmt w Po! 
sce" — wygi. Leon Wasilewski. 17.15 
Koncert w wyk. )r' iestry Wojskowej 57 
pp. 17.50 „O książce Zygmunta W ey- 
berka" „św iat kryształów" — wygł. dr. 
Kazimierz Maślankiewicz. 18.01) (Lw) U- 
twory wiolonczelowe w wyk Dezyderju- 
sza Dańczowskiego. 18.30 (Lw) „Jeden 
dzień na Targach Wschodnich" wygi. 
red. Tadeusz Rabjański. 18.40 (Lw) in­
formator turystyczny. 18.45 (Lw) Muzyka 
popularna z płyt.

19.00 (Lw) „Z książki zażaleń filmu 
polskiego" wygł. mgr. Józef Steiner. 19.10 
(Lw) Program na dz. nast. 19.20 (Lw) 
Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomości 
sportowo 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 Muzyka lekka w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z, Górzyńskiego. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej". 21.00 (Lw) Teatr 
Wyobraźni: Słuchowisko Andrzeja Rybic­
kiego pt. „Odwiedziny". 21.35 „Nasze 
pieśni" w wyk. Stanisławy Korwin - Szy­
manowskiej. «fct9..00 Aluzyka taneczna w 
wyk. Małej ” ,k. P. R, pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego, Stefan Sas (refre­
ny.1 i Zespół piosenkarek „Irmay". 23.00 
Wiadomości meteor, dla komunikacji lot-

tyie bowiem momentów humoru wnosi 
do filmu swą szczerą, bezpretensjonai- 
ną i jednak  na b. wysokim poziomie 
stojącą grą, że raz po razu wywołuje 
huragany śmiechu wśró.d rozbawionych 
widzów', świetnych partnerów ma w ro­
lach papy-despoty, m arnotraw nego sy- 
nalka i 6-cio miesięcznego bobasa  B a­
by Bo-ndi, którego „ g ra "  naprahydę za­
sługuje na szczególne podkreślenie. 
Film, jak wszystkie dotąd ' zresztą obra­
zy z ■Franciszką Gaal, będzie się z pe­
wnością cieszył długotrwałem jiuwo- 
dzeniem.

N adprogram  ciekaw'y tygodnik 
PAT a i Diękme kolorowana k''esków'ka.

(n . )

iJjr a  o w e
niczej, 23.05 D. c. muzyki tan, w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie­
go, Stefan Sas i Zespół piosenkarek 
/irmay4*

„Odwiedzenie" Andrzeja Rybickiego 
w Teatrze Wyobraźni. Andrzej Rybicki, 
lwowianin znany pisarz dramatyczny, na­
pisał obecnie specjalnie .dla radja dramat 
p. t.: „Odwiedziny", który \\ystawiony 
będzie na scenie lwowskiego „Teatru 
Wyobraźni", dziś, w czwartek dnia 5. 
września o godz. 21.00. Jeśt to dramat 
nietyle konfliktów, ile przemiany we­
wnętrznej ludzi, którym grozi bezrobocie, 
których dusze szarpane c.ą sprzecznemi 
uczuciami zawiści do okrutnego losu i 
wiary w lepszą przyszłość, w dobro, wro­
dzone naturze każdego człowieka. Zwy. 
eięża w końcu dobro. W słuchowisku tein 
biorą udział tylko trzy osoby, dźwięki i 
efekty akustyczne nie są tylko akompa­
niamentem, cży tiem dżwiękowem, lecz 
odgrywają tu rolę uczestników akcji dra­
matycznej. „Odwiedziny" będą pierwszem 
słuchowiskiem, które Polskie Radio u- 
trwali na taśmie dźwiękowej. W ykonaw­
cy artyści teatru lwowskiego pp. Jako­
bińska, Biaiosjczyński i Maehalski.

Z księgi zażaleń filmu polskiego. Z 
kulisami polskiej produkcji filmowej za­
znajomi radjosluchaczy mgr. Józef Stei­
ner w pogadance, którą wygłosi dziś, o 
godz. 19.00 przed mikrofonem Rozgłośni 
lwowskiej.

Dezyderjusz Dańczowski przed mikro­
fonem, Recital wiolonczelowy prof. De. 
zyderjusza Dańczowskiego transm.towa- 
ny ze Lwowa na wszystkie stacje Polskie­
go Radja w czwartek 5 września przy­
pomni sferom muzycznym i szerokim rze­
szom muzykalnym osobę lego ze wszech 
miar wybitnego muzyka i wiolonczelisty 
jako wykonawcę całego szeregu utwo­
rów solowych.

i l

można żeprenamero­
wu i  na warnnkach 
jak  w Administracji, 
we wszystkich urzę­
dach i a g e n c j a c h  
p o c z t o wy c h ,  które 
prowadzą jednocześ­
nie sprzedaż p o j e ­
d y n c z y c h  numerów

i i

udz. skrzypka poiskiego Romana Toten- 
berga.

20.10 Sztutgart. Koncert pośw. utwo- 
lom Fr. Schuberta.

20.30 Strasburg, „śpiewacy noryitibCi 
scy“, opera R. Wagnera z udziałem G.. 
Thilla (tr. z Vichy)

20.40 Rzym. „Manon Lescaut", operą 
Pucciniego.

22.00 Budapeszt Muzyka cygańska,

Czyito, liloie i b jz irzu k ó w  atm csferyccuych 
odbierzaiz w dzień Loadya i aryżjSfWiertia, 
Rzym, Berlin i t. t ,  i  w nocy: ^Ameryko, 

potUdająe aparat
*4

ł» E K R A V O X
Wytuć/niu Lwów, Akademicka. 11 1573

Radjostacja Krakowska
Czwartea, dnia 5 września 1935 r.
6.50 T r  z W arszawy. 7.5U Program 

na dzień bieżący. 7.55 Parę informacyj.
8.00 Tr. z W arszawy. 11.57 Tr. sygnału 
czasu, hejnai z Wieży Miajackłej. 12.03 
i r. z W arszawy. 13.00 John lreland: 
Sonata wiolonczelowa (płyty). 13.25 Tf. 
z  W arszav'y. 13.30 Popołudn. Koncert  
popularny (płyty) 15.15 Tr. z Warszawy.
15.30 „Pół godziny w południowej Rosji" 
Koncert w wyk. ork. kamerełnej pod dyr. 
rd. A. Hermana. 16.00 Tr. z Warszawy.-

16.15 Recital śpiewaczy Eli Zumbusch, 
przy tortep. Kluczni-ak Cz. I. Pieśni lu- 
odwe. 16.45 Tr. z W a r s z a w y  i Poznańia.
17.50 O książce Zygmunta .Weybergs p. 
t. „Świat kryształów", wygł dr. Kazi­
mierz Maślankiewicz.. 18.00 Tr. ze Lwo­
wa. 18.30 „Nowości z azielnicy szruKi fil­
mowej", wygł Karol Muller. 18.40 Do­
kąd jechać w święto"5 18.45 Tańce wę­
gierskie: Btahmsa. 19,00 „W śród naszych 
przyjaciół" w oprać, inż St. Broniewskie 
go. 19. 10 Program na dzień następny, 
19.20 Koncert reklam. 19.35 :Wad. sport, 
lokalne. 19.40 —21.35 Tr. z W artżaw y i 
Lwowa: 21.35 Tr. z Warszawy.

17.30 Moskwa" CWCSRS). „Dema Pi- 
koV;a", opera Czajkowskiego

20.00 Stockhohn. Koncert radjoork. z

Nabił go nie w jedną, 
ale aż w dwie butelki...

(a) Do sklepu zegarmistrzowskiego 
Zygmunta Gajewskiego przy ul. Sykstu- 
skiej, 1. 31, przyszedł przed kilku dniami 
w średnim wieku klient i dał-do naprawy 
swój zegarek kieszonkowy. Ponićważ na- 
prawa zegarka n.iata być w dniu wczo­
rajszym uskuteczniona, przeto zgłosi’ s:ę 
on w dniu wczorajszym po odbiór zegar-' 
ka. Gdy zegarmistrz oświadczy’ mu, że 
naprawa kosztuje 8 zl„ osobnik ów, scho­
wawszy zegarek do kieszeni, o*w "adeżyj- 
Gajewskiemu, iż zaraz przyniesie mu żą 
da'.ą kwotę, 

a w zastaw składa dwie du e flaszki 
monopolowki, ceną przerrstającą . 

cenę uskutecznione} naprawy.
Wśród tvch słów wyciągnąi z teczki dw;t 
duże butelki, wypełnione rzekomo spiry­
tusem, a gdy zegarmistrz zgodził się na 
propozycję klienta, ten opuścił sklep. Gdy 
do wieczora nie zjawił się, zegarmistrzowi 
cala sprawa wydała się mocno podejrza­
ną i zwróci! się z nią do policji. Tu oka­
zało się, że obie flaszki zawierały... wodę, 
nie wiedzieć nawet czy dobrostańską, bo 
mętny jej wygląd raczej wskazywał na 
to, iż zaczerpniętą została z naszej sto­
łecznej Peltwi. W len sposób spryciar; 
nabił nie w jedną, ale w owić butelki ła­
twowiernego zegarmistrza z Syksaisk c 
ulicy
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Dalsze odpowiedzi Foady’ego
112) Bardzo nerwowa, b rak  cierpliwo- 

xi, niezadowolenie moralne i duchowe, 
pesymistka o  dobre] duszy, niezdecydo­
wana,' upaita  i lubi bardzo grać na ner­
wach drugim, nie w złe] intencji.

Duze zdolności artystyczne, z powodu 
własnego uporu i braku cierpliwości zdoL 
nośd  | e  nie zostały wykorzystane. Szyb­
ka órjentacja we wszystkim, dobra pa­
mięć, pewność siebie.

Moja r id a :  koniecznie musi się Pani 
zapatrywać na wszystko więcej optymi­
stycznie, pozbyć się swego uporu i na­
tychmiast się decydować w swoich spra­
wach. Swojemu otoczeniu nie wolno uka« 
zywać-chimer i grymasów.

113. Silna wola, opanowanie, w ytrwa­
łość, ambitny, iecz z tego powodu ponosi 
Pan straty w swoich sprawach dochodo­
wych. W  łym zaKresie powinien Pan się 
mniej liczyć z ambicją, a postępować 
więcej dyplomatycznie)'

Cechy pisma wykazują, życie Pana 
było bardzo ciężkie; widać dużą walkę
0 byt. W  miłości jest Pan nieszczęś'iwym
1 nierozumianym.

Pozatem szczery, sumienny, życzliwy, 
sprytny i umie Pan sobie zaradzić w ży­
ciu z pomocą swojej energji.

114) Dobroduszna, pracowita, skłon­
na do płaczu, sentymentalna, oddana i 
bardzo wierna. Szybka órjentacja, pomi­
mo że niema Pani wielkiego wykształce­
nia, lecz za to wrodzoną inteligencję. 
Ekonomiśtka i rtalistka. bardzo zazdro­
sna w miłości, jednakowoż z powodu dy­
plomacji nie ukazuje tego. Moja rada: 
cechy pisma: kobiety tego rodzaju mogą 
być aobremi żonami, matkami i gospody­
niami, nie m ają  jednak uzdolnień kupiec­
kich.

Na określenie charakttru, potrzeba

wysłać własnoręczne pismo pisane atra­
mentem, podać imię i razwisko, dzień i 
rok uroozenia, lub 

próbkę pisn.a zainteresowanej ouoby, 
również trzeba podać dokładny 

adres.
gdyż na adres ten zostanie wysłany na­
tychmiast list z numerem, na który prof. 
Foady odpowie w  „Kurjerze Lwowskim". 
Na koszta kancelaryjne trzeba załączyć 
zł. 1 w  znaczkach pocztowych i list ten 
z próbką pisma i znaczkami przesłać 
pod adresem.

S. F O A D Y  
Lwów, UL. STASZICA 7/1. p

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
LEKKA ATI ETYKA.

Kywalna W alasiewiczówny. W  T o­
ronto młoda sportsmtnka Helen Stepher.s 
ustanowiła rekord światowy na 220 yar­
dów w 23.9 sekundacn, a w poniedziałek

Wyścigi konne w e  Lw o w ie
Program na dzień dzisiejszy

Gonitwa I. 1.400 zł. Dla 4 1. i st. og. i
kl. arab.. Dyst. ok. 2.60O m.

Argonauta, ż. Tobiasz, 59 kg., Łucz- 
cznik, ż. ŁJsfinow, 62 kg; Manitoba, j. Szy 
szko 57 kg; Morocz, j. Bogooowicz,
59 kg.

Gonitwa II. 600 zł. (przeszkody). Dla 
4 1. i st. koni. Dyst. ok. 3.600 m.

Chluba Polmodie, j. WyżgalskL 72 kg. 
EL Bien, j, Kasprzak 66 kg.; Flagranti, 
N. N., 66 kg.; Greta, ż. Gajewski, 73 kg.; 
Ispacnan, N N., 74 kg.; Lalka. N- N .,.66 
kg.; Noem; N. N. 68 kg. ,

Gonitwa IIL — 900 zł. Dla 3 1. i st. og. 
i kl. Dyst. ok. 1.600 m.

Bantam, ż. Ziemiański, 63 kg.; Car­
men III., N. N., 62 kg.; Daga. ż. Szokolai, 
57 kg.; Energ.a II., N. N„ 57 kg., Furjo- 
sa, N N., 60 kg.; Loterja, j. Bogobowłcz,
60 kg; Rabuś, N. N., 59 kg.

Gonitwa IV. —  800 zł. Dla 3 1. og. i 
kl. arab. Dyst ok. 2 000 m.

Bakiiia, N. N., .54 kg.; Jaśmin, ż. Bal- 
ceizak (Balcer) 56 kg ; Mora, N. N., 54 
kg.; Nigerja, t — Bugobowicz, 54 kg. 
Niwka, j. Szyszko, 54 kg.; Pielgrzymka
II., j. Eljasz. II., 54 kg.; Rozuk, ż. Janusik, 
59 kg.

Gonitwa V„ 500 zł. (ploty). Dla 3 l. 
i st. koni. Dyst. ok. 2.500 m.

French, N N., 71 kg.; Ibarwila chł. 
Wierzbicki, 67 kg.; Maleńka, N. N.. 64 
kg.; Peszt, p. Żarczewski, tło kg.; Sfinks 
j. Wilhelm, 71 kg.; Tama, chł. Pólit 
65 kg.

Gonitwa VI. — 800 zł. Dla 2 I. og. i 
kl. Dyst. ok. 1.000 m.

Halalli (p. Niemoj‘ewskiego) j. Be*s, 
54 kg. Hakayawa, N. N., 54 kg. Morwi- 
sta, j. Eljasz II., 54 kg.; Prima, j. Koń- 
czal, 54 kg.; Turja, ż. Szokolai, 54 kg. 
Kirpal, j. Roguski, 56 kg.

Gonitwa VII. — 500 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 1.600 m.

. Admonicja, N. N 59 kg. Dogaressa, 
N. N.-j 56 kg., Faza II., N. N„ 59 kg. Ka­
lina II N N., 57 kg.; Lauda CI., N. N , 
61 kg.; Norok, j. Bogobowicz, 59 kg.; 
Nuda, chł. Kucnarski, 61 kg.; (0) Tarwi- 
sio, j. K. Bryk HI., 62 kg ; Toruń, j. Ru­
sin, 59 kg.

NASZE TYPY:
1, Moroczf,.Monitoba
2, Lalka, ispahan, Chluba Polm.,
3, Bantam, Rabuś, Daga

• 4. Bakiiia, Rażuk, Jaśmin 
“5. Sfinks, Ibarwila
6. Prima. Kirpal
7. Kalina, Nuda, Toruń.

Zwolennicy tzw. „gry na klasę" mieli 
w ub. wtorek swój wyjątkowy dzień. Łań­
cuch faworytów dopisał prau ie w całości 
z wyjątkiem Golden Bay‘a w biegu z pło­
tami, ktorego dobra forma była z miaro­
dajnej s+ror.y dementowaną aż do osta t­
niej chwili i to było przyczyną dość po­
kaźnej kwoty 108 zł. za 10. Zato w dniu 
dzisiejszym mcżna się spodziewać bardzo 
ciekawych startów, których wyników we 
wszystkich bez wyjątku biegach zgóry 
przewidzieć nie można. Oby tylko publicz 
nośc dopisała fak jak  dnia ostatniego.

Tad.

poprawiła go na 23.2 sekundy. Stary re ­
kord należał do Walasiewiczówny j wy­
nosi! 24.4 sek. Stephens pokonała także 
rekord światowy Walasiewiczówny na 
100 yardów, wynoszący '0 .8  sekund, uzy. 
skując czas’ 10.4 sekund.

W  Wiedniu 8 b. m. startują: Walasie- 
wiczówna, Kwaśniewska i Wajsówna. 
W yjazd w piątek rano.

W  sprawie pojedynku W alasiewiczów- 
na — Hiscock (Anglja) zwrócił się P. Z. 
L. A. do angielskiego Kobiecego Związku 
Lekkoatletycznego, proponując spotkanie 
21 lub 28 b .m. w Londynie, a w końcu 
czerwca roku przyszłego w Warszawie.

Trójtnecz: Śląsk Polski —  Śląsk Opol­
ski — W rocław odbędzie się 14— 15 bm 
w Chorzowie. Na zawodach tych starto­
wać będzie Walasiewiczówna.

W  Króiewcu odbędzie się 15 b. m. 
mecz między Prusami Wschodniemi a 
Polską południowo - wschodnią.

Petkiewicz wyjedzie po 22 b. m. do 
Berlina i Stuttgariu dla zopoznania się z 
treningiem do biegów krótkich w Niem­
czech.

Międzynarodowe zawody Legji proje­
ktowane na 22 b. m. w Warszawie zo­
stały odwołane.

Ną zawody do Paryża 29 b. m. pojadą: 
Noji, Tarczyk, Tilgner, Lukhaus i Ma- 
szewski.

Francja — Niemcy. Ciekawe spotkanie 
międzypaństwowe odbędzie się w Pary­
żu 15 b. m.

Mistrz olimpijski w biegu maratoń­
skim (Los Angelos 1932 r.) Zabala wy­
jechał w Buenos Aires do Europy.

Niemiec Blask ustanowił nowy rekord 
Niemiec w. rzucie miotem mając wynik 
50,44 mtr.

Nazajutrz wynik ten poprawił inny 
zawodnik, LOrrling, który uzyskał 50 48 
metrów.

SPORT AUTOMOBILOWY.
Malcolm Campbell na toize wyścigo­

wym nad Sł-onem Jeziorem osiągnął prze­
ciętną szybkość 482.601 km./godz 
- Automobil Klub Polski organizuje na

dzień 15 o. m. z okazji zawodów balono­
wych o puhar Gordon - Bennetta zjazd 
gwiaździsty automobilowy do 'Warsza 
wy. Uczestnicy zjazdu otrzymają pamiąt­
kowe piakiety, a zwycięscy — nagrody.

KOLARSTWO.
W  biegu dukoia Rumunji zaczły zmia 

ry ;  drużyna jugosłowiańsKa wycofała s>ę 
z zawodów z powodu nieporozumień. W
7-ym etapie Cluj -  Toplita 163 km. 1) Ru­
mun Mormocea 7:17:17; 2) Piotrowski. 4) 
Daniel 7:20:10, 6) Lipiński 7:27:45 ■ W
klas. og. Mormocea 40:04:55 ; 2) Daniei 
40:31.46, drużynowo: 1) Rumunja. 2) 
Polska, 3) Turcja. Do końca jeszcze 
4 etapy.

HIPPIKA
Jeźdźcy polscy opuścili Rygę. Na kon­

kursach w Rydze Polacy zdobyli puhar, 
nagrodę Ministra wojny oraz szereg na­
gród pieniężnych. P rasa  podkreśla dosko­
nałą. formę i wysoką kiasę Polaków.

ROZMAITOŚCI.
pcasa niemiecka zamieszcza obszerne 

sprawozdania z meczu bokserskiego Pol­
ska — Niemcy M. in. „BZ am M utag" 
pisze: „Zawodom przyg.ądaio się 22 rys. 
widzów, co stanowi europejski rekord 
publiczności na amatorskich zawodach. 
„Drużyna polska wykazała znaczną po. 
prawę, co wystawia dobre świadectwo 
pracy niemieckiego trenera Billy Smitha".

W  międzypaństwowym : eczu piłkar­
skim Szwecja—Rumunja, rozegranym w 
Sztokholmie, wygrali Szwedzi 7:1 (1.0).

Kronika stanisławowska
Ustąpienie wiceprezydenta miasta 

Ziemiańskiego. Jak się dowiadujemy, 
pierwszy wiceprezydent miasta, p. mjr. 
inż. Ziemiański, ustąpił z dniem 31 sierp­
nia br. z zajmowanego stanowiska. :— 
P. inż. Ziemiański, ma w najbliższym 
czasie objąć odpowiedzialne stanowisko 
w Ministerstwie Komunikacj' —  wedle 
drugiej zaś wersji, p Ziemiański, ma 
objąć stanowisko burmistrza w Piotrko­
wie. U:stapienie p. inż. Ziemiańskiego, 
jest jednym z licznych dowodów, obsa­
dzania samorządów ludźmi oocemi mia­
stu, a tern samem nie zw.ązanemi z mia­
stem żaanemł węzlam1 W  konsekwencji 
spiawdziły. ni?-nasze przewidywania, ja ­
kie wypowiedzieliśmy w ub. roku, po 
objęciu wiceprezydentury m. Stanisła­
wowa, przez p. inż. Ziemiańskiego, któ­
ry mimo zapewnień ze swej strony, nic 
miastu ze siebie nie dał. Obecnie w y­
tworzyła się sytuacja tego rodzaju, jak 
to było przed wyborem drugiego wice­
prezydenta miasta, p mgr. Kotlarczuka. 
Mianowicie Żydzi zechcą wykorzystać 
obeery Stan rzeczy i będą domagać się 
obsadzenia stanowiska wiceprezydenta 
przez Żyda, powołując się, jak zawsze, 
na swe „wielkie" zasługi dla miasta, 
swój „patrjotyzm" i swoją „lojalność". 
Oczywiście, do tego nie można dopuścić, 
a wakujące stanowisko wiceprezydenta 
miasta powinien i musi objąć Pciak. Te­
go wymaga dobro i interes miasta, oraz 
całe polskie społeczeństwo Stanisławo­
wa.

t
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JENNY WSROD MĘZCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

—  Na zdrowie! Myśiałem! — i Weibezahl pomyślał: 
wstrętne indywiduum!

Major równocześnie pomyślał również: łotr! ale nic 
nie odpowiedział, gdyż kichnął znowu i sparzył sobie 
język gorącym grogtem.

Arco z trudem powstrzymywał się, żeby nie w y­
buchnąć śmiechem. Szczęście, że te dwa psy morskie nie 
mogły go widzieć z kąta hallu. W yobrażał sobie, jak 
Jenny się ubawi, gay opowie jej o tern.

— Wielki Boże! Idzie również nasz literacki komu­
nista' — usłyszał Arco słowa majora.

— On również wygląda, jak wyduszona cytryna! — 
odpowiedział Weibezahl.

— No, panie Fidikuk, — powiedział major, — pan 
widzę również zmókł dzisiaj w nocy w czasie tej ulewy?

— Cóż znaczą wybryki natury, — odpowiedział 
ciężko przeziębiony poeta bolejącym głosem, — nad 
głową błyszczą gwiazdy, ćwierkają ptaki... zaczął 
kaszlać...

— Słuchaj pan, człowieczel — zawołał Quisitz, — 
zmokłem, jak młody pies. I nigdzie nie widziałem gwiazd, 
przynajmniej nad sobą! A co do ptaszków', które pań 
słyszał, to z pewnością był jakiś zbankrutowany sęp albo 
niebieski orzeł.

— Niebieski orzeł?
—  Poeci nie znaią życia! — dodał .Weibezahl. —

Poeci nie wiedzą, że nalepki sądowych sekwestratoiów 
nazywaja niebieskiemi orłami.

— Niepodobna...
—  Niech pan nie będzie tak naiwny, panie Fidibuk.

Fidikuk, proszę pana!
— ' Jak pan chce! Wiemy całkiem pewnie, że pan 

chciał wczoraj wieczór wyruszyć stąd i że portjer przy­
łapał pana w ostatniej chwili, ja k  można było tak postą­
pić ,młody człowieku?

Ale Fidikuk nic nie odpowiedział. Chciał uniknąć tej 
rozmowy, którą maior nietaktownie rozpoczął.

— Odchodzi i niechce śpiewać dalej! — odezwał się 
Weibezahl.

— Jak tylko usłyszę, że ktoś jest poetą, — zaczął 
mówić von Quisiiz. — chwytam za swój kapelusz'i zmy­
kam. Z poetami wogóle ma się kłopot. To zav. od, dobry 
dla nieboszczyków.

— Przepraszani, — przerwał Weibezahl, .— czy nie 
wie pan przypadkiem, kiedy odchodzi z Wiednia najbliż­
szy pociąg do Berlira?

—  Zapytam potem portjera, gdyż jak powiedziałem, 
ja  również wyjeżdżam. W  taką wstrętną pogodę.

— Chwileczkę..,
— Barometr wskazuje zmianę. Ale o ile przypomi­

nam sobie, najlepszy i jedyny pociąg pośpieszny...
—  ..to j e s t  z a w s z e  a u to m o b il !  — d o k o ń c z y ł  Arco, 

k tó ry  w s z e d ł  d o  hallu  n i e p o s tr z e ż e n ie  i Z 3trzym ał się 
p r z ed  o b u  p a n a m i.

Dr. Weibezahl i major spojrzeli na niego zaskoczeni.
— Dzień dobry panom! — mówił Arco dalej. — 

Muszę się przedstawić. Generalny konsul P a sa d a 1
— Hm — no... tak... zmieszani wymamrotali swoje 

nazwiska.'
— Bardzo się cieszę, — Arco promieniał. — Tylko

nie rozumiem, dlaczego panowie nie 'chcą posługiwać się 
swojemi autami?

Hm... ech... zaczął von Quisitz
— Auto jest trochę niepewne! — objąśnił Weibezahl
— Niebezpieczeństwo defektu! Rzeczywiście... Best- 

leben uśmiechnął się uszczypliwie.
— Przedewszystkiem to nasza rzecz, jak pojedziemf 

Protestuję przeciw mieszaniu się w tę sprawę! — odcif 
ostro major.

— Pan z pewnością jest urzędnikiem! —  Arco uśmie. 
chał się coraz bardziej impertynencko.

— Oficerem! — zawołał major piorunującyrr głosem,
0 ile pozwalało mu na to kichanie — Czy ma pan co 
przeciw temu?

— Naturalnie! Pańskie przeniesienie w stan spo­
czynku! — zauważył Arc®.

— Panie!!
— Generalny konsul Pasada! — dodał Arco pochy­

lając sie. lekko w ukłonie. — Mąż?! zaakcentował sil­
niej — małżonek! — jeszcze silniej: — Defekt!

.— Hm., no tak... — jak powiedziałem! — major wstał
1 dodał: — dowidzenie!

— Do widzenia! — zawołał również Weibezahl 
i wyszli obaj.

— Szczęśliwej podróży! — zawołał za nimi Arco. 
Niedługo potem zeszła Jenny, świeża, jak poranek —

majowy, Była już w kostjumie podróżnym a za paskiem 
miała zatknięte tr2y białe róże.

— Dlaczego pan mnie tak psuje! — powiedziała do 
Bestlebena. — już do śniadania róże!

. — A propos śniadania, — odpowiedziai Arco. —- Czy 
nie zechce pani z kwadrans 'k  pospacerować jeszcze p-"1 
parku"5 Autobus odchodzi aopiero o wpół do ciz.tśiątej.
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Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio,

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA- 6. 
Naprawa zegarków I biżnterji — tel. 218-48

FUTRA
. . .  . liay nowe,

w siv,.kie przeróbki wykonuje według najnow­
szych modeli. Ceny przy- • — _  _ ■
stępne, wykonanie mistrzów- V A F  S  t S  
akie firr.. M A R J  A N I

Lwów, MAŁECKIEGO ? >‘453

M E B L E  do wszelkich pok„i najkorzystniej 
- nabyć można 

T  WWYIW6RH1 MEELI 
Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale 
na składzie.

f o t o g r . a p a r a t  n a
10 RAT na błony 6x9 

z  anastygmatein i samo* 
wytwaiaczem CENA zŁ 90.
BARWIK i  BORZEHSK!
Lwów, KOPERNIK A 18
984

Łi.M >vil ,ii VIi. i a i:* a 11 11

1000 FUTRA NOWE
w s z e lk ie

SICHŁER lwów.

RA NOWE — j
tie p r z e r ó b k i
Lwów, »I. Halicki 14 I p 1

1€G 11 S E R W I S
ua 12 osób JV TRAońl zf I KŁ„A?

I I E W I C K I
LWoW, pl. Mnrjacki 10.

1 , 0 0 0 . 0 0 0  g r u t t y
powstaje olbrzy.nia sum a złotych. O ro­
szę w ydane na reklamę, nigdy me idą 
na marne i zw raca ją  setki złotych 

czystego zysku.

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca 88 $

R . Mokrzycki, R iM iegG  l  tel. 242-37
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Za zł. 12*50 F -  
KottaKB.B. m

dobrym fotografem

Jan Bujak, Kopernika 4

C1 A P K 1 S N J D E N C K I E  I SPORTOWE
w najlepszych gatunkach po nujnuszych ce-. 
nałh poleca Fi r. skład kapeluszy i czepek
A .  K A P K A  ol. HAL.ITRU 4

Pierwszorzędna . 
PRACOWNIA KRAWIECKA 

M .  B  R  U  N  I 2  C
Lwów, ul. Halicka 1. 3

wykonuje, wszelka garderobę męską 
z własnych lub powierzonych materją- 

.łow według najnowszych żurnali. 
W ykonania wykwintne. 1142

tZYTttŚCf!
Żądajcie „ K u r i e r a  
L w o w s k i e g o * *  we 
wszystkich k a w i a r ­
niach,  restauracjach, 
kioskach i na dworcach 
kolejowych!

Z A W I A D A M I A M ,
że z dniem 1 września

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
ZAKŁAD H98 

MECHANICZNO ■ NOŻOWNI CZY  
F r .  K a r a s i a

oraz wyrobów stalowych na ul. Leona

L T kU 4 „ G R A Ż Y N A ”

f t

B i u r o
informacyjno - t u r y s t y c z n e  
P. B. P O D R O ŻY

O R B I S "
i U  ta  Mziskif

Oddmłu we Lwowie
— ńl. Akademcka 23. —

m
godziny urzędowe 
od 11 do 13-tej i od 18 do 20-tej.

udziela bezpłatnie informacyj 
dla wyjeżdżających na letniska
— — i do zdrojowisk. — —

1137
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B I U R O  w  Ę G L f l W  E
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A WIŚNIEWSKIEGO

O R Y G IN A L N E
M O D E L E F U T E R

tylko w f i r n i e

Stanisławy
1134 L W Ó W , R u to w skie g o  10

7M-7P

o k a z y jn ie
Meble Nowoczesne i Antyczne. K lub) 
skórzane. T a p c z a n y .  Pokoje 
Kombinowane modern i antyczne. Sa­
lony Stylowe. Meble Biurowe. OBRAZA 
SŁYN NY CH MALARZY. Dywun> 

Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868

f f l3 a c a i łB 3 5 g a « B i« 8 » B g a « ^

N iM Ł A D Ó W ! STUDENTÓW
528g o t o w e  p o d u s z k i  —

P O S Z E W K I
PR ZEŚCIER AD ŁA

MZEROBKA H O ł r t M  NAfERAC9
w jednym dniu

W y k o n u j e  pn4 wlasnom  ki>rotvnictwQiii c

K O Ł D R Y  - M A T E R A C E  I  i j E E & U
P O Ś C I E L O W ĄI E  L  ■ Z  N Ę

K c r a ln ic k i
Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75.

głoszenia niehandlowe do 10 .łów =  
yr dalsze wyrazy po 5 gr. Dla = =  

Poszuk. pracy do 15 słów 30 ^  da,_ | =
SZC Wvr**y po 3 grosze. Ogłoszenia =  r  *

kupieckie po 10 gr. słowo =
> O g £ o s z m ia

=  Jedno ogłoszenie nic m oi: przek. sciac 
=  50 siów. Ogłoszenia reklamowe wśród 

_ _ =  drobnych kosztnją za 1 mm. 1 łapi. 30 gr. 
Ogłoszenia droone przyjmuje Fantor 

=  od godz. 9—19 bez przerwy.

*  t
Si?
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>po*

>v rej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 10 
groszy _  daUze w yrazy po 6 
-  gr.. kupieckirt 10 gr.

UBRaZY. 
oryginalne malarzy polskich na 
pogodnych warunkach do naby- 
CIa w SALONIE OBRAZÓW we 
' wow-.c Piłsudskiego 11 cl

- -  - ą

OGRODZENIE SKLEPOW E
nowe (paraw an dla tra f i  
i sprzedających gazety  w se le ­
n ie) z dykty, bardzo tanie sprze 
dam zaraz, Lwów, Jabłonowskich 
36, II p Skrabska.

mmu u t

ręczny 4-aoiowy p .a tlo .in ę  w do- 
b r>-m stani 
pod

u e  
,.W ózek“

!-npię. Zgłoszenia 
do A dm inistracji.

25143
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B a n k  Gospodar­
stwa K r a j o w e g o  
we Lwowie ma na 
sprzedaż kilka ob­
iektów czynszo­
wych we Lwowie 
i na prowincji, a to 
w B u d z a n o w i e ,  
Drohobyczu, Gor­
licach, Stanisławo- 

wie i Zurawnie. .

WILLA
cztery m ieszkania, pełny kom fort 
parcela  budow lana, sad, sprzedam  
za 76.000 zł , oglądać ul. Gun- 
dulica 6 (boczna Ponińsk iegc).

25168

j  l e J r u o r y c e  z a m ie s z c z a m y
o g ło s z e n ia  do  10 s łó w  po 30 
g r o s z y  —  d a l s z e  w y r a z y  oo 

__  g r  ■ k u p i ec it j e do 10 g r o s z y

FORTEPIANY
-i^chwe igho fera" , „ W irth a "  o- 
rH7; ai’.gie!ski — prawdziw ie ku­
pujący nabędzie bardzo korzyśc- 
n:e, Skleniarski, Lwów, Koper- 
nika 26. 25006

OGŁOSZENIA 
W „KURIERZE"

SĄ SKUTECZNE I  TANIE I

WÓZKI DZIECINNE

596 m

TAPCIIllłr

POLECA
liAJTAlilE) 

ł WOŁ KO W Y  S K  I
-.OPERNIKA 5 — Tel. 295-92

l a n c ia
Lambda V III lim uzyna 6-eio oso­
bowa w pierw szorzędnym  stan ic  
do sprzedania. Zgłoszenia Zarząd 

Pałacu Sportowego, Lwów, ul. 
Z ielona 59. '  25171

N ajlepsze, 
n-jtańsze 

Fortepiany, 
Pianin! 

Fisharmonjn 
odznsc . . te  
Grand Pri* 

Lem en, Pa. 
ris, Brusellei 

Wytwórnia 
SZKIELSK1 Lwów, Ossolińskie^ 
10, tel, 237-23. — Kupne, sprze- 
leż instrumentów eżywanyehi 
'• -«wa — najem. 1189

I —

KAMIENICĘ,
n< wą kom fortow ą bez taksy  16 
lat, w olną od wszelkich podalków 
przy tram w aju  za 38.000 zł., go 
tćw ką 30 tysięcy, sprzeda „Tran- 
zakcja“ , Lwów, K opernika 7.

25166

F o r t e p i a n y
pianina świato 

wychwytwórni 
na siriadzie

M a r e c k i
Lwów, Bato­

rego 7. 1891

MOTOCYKLE NOWE 
używane, wszelkie części, n a j­
tan ie j „AUTO SPORT" Lwów,, 
Słowackiego 2 1136

Magazyn Papieru .

SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, tel. 84-30 
poleca Pap iery  i przybory te ­
chniczne. 102

Najlepsze
najtańsze
>BUWIE

SZKOLNE PANTOFLE
przepisowe poleca i wykonuje 
w yjw órnia „IBIS14, Lw ó w, ul 
H a lick - 5, m ezanin 716

PERSKIE DYWANY 
pierw szorzędne oraz kilka anty 
ków likw iduję. Telefon 248-42 

■ 24970

4 POKOJOW E
słoneczno m ieszkanie z cen' ral- 
nem ogrzewaniem  d-> wynajęcia. 
Lwów, O stroięcka 7 (boczna Li­
stopada). 2514r

DW UPOKOJOW E
m ieszkania, pełnokom fortew e 
m ieszkanie trzypoko jow e,na tych­
m iast za zniżonym czynszem do 
w ynajęcia W łasna Strzecha, iNarl 
Jarem  1. Dozorca wskąże.

25161

POSZUKUJĘ
m ieszkania 3-pokoiowego kom­
fortowego b lisk o . śródm ieścia za 
czynszem przedwojennym . L iśty  _ 
dc. A dm inistracji pod „ U rię d n ik " " 

25142

UBRANIA
.o b o c z e ,  d l a  ucznió" 
s zk ó ł  t e c h n . ,  m u n d u r y  
s t u d e n c k i e  „ r z e p i s o w e ,  
P r z y s p .  V’o j s k . ,  h a r c e r ­
s k ie ,  k o m b i n e z o n y ,  w i a ­

t r ó w k i ,  n a j t a ń s z e  ź ró d ło  i w y ­
t w ó r n i a  „PA LL IU M **,  L w ó w ,  ul. 
H e t m a ń s k a  22, obo k  M u z e u m

U.3‘-

poleca
. n a js ta rsz a  firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H alicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność: Obuwie szkolne.

1153

ztoto, sreDro. perły , 
djarr.enty, złote zęby, 
craz k s r tk i zastswmicSe.
: i#.i :r

/hti»u t t t r m  a h /
'ui^lSfRSW JKAJiSi

SPRZEDAM
ra tle rk i, Lwów, Szeptyckich 25.

25123

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszka­
niowe przy 3 razach Jo 10 
stów 2 r-zy  BEZPŁATNIE. Dal­

sze wyrazy po 6 gr.

DWA
pokoje kuchnia, pełny kom fort, 
słoneczne, Lwów,. GuiidnHea 6 
(boczna Ponińskiec-.-’1 ,251.65 ■

DO WYNAJĘl 1A 
3 pokojowe m ieszkanie- p a rte r  ■ 
kom fort Zielona 78. Og.l,dać oc 
10 — 14 dzwonió 1 p. 2489£

ZIEMIALKOWSKIEGO 12.
Dwa czte.opokojow e pelnokom i:i 
towe m ieszkania wynajm ę. Dozor 
cs wskaże. 24841

STANCJE
l-ządowcom w ynajm ę zaraz, Lwów 

I Dwernickiego ' 46, ■ 25151

DO WYNAJĘCIA
3 pokojowe m ieszkanie v  p a rte ­
rze pełny kom fort. Oglądać oń 
1 ) _  1 4  Z ielona 78 Dzwonić-
I. P- 24501

3 POKOJE 
kucnnia, łazienka, elektryka, sy­
stem korytarzow y, wynajm ę u- 
rzędnikowi państwowem u, Lwów. 
B onifratrów  6^ -. 24993
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3 POKOJE

przedpokój, kuchnia, kom fort, 
L i.to p ad a  3 do w ynajęcia. 24887

DWA PO KOJE
kuchnia pelnokom fortow e Sie- 
powa 10. Telefony: 234-60, 214-80 

24965

3 POKOJE
z przynalążnościa-ni, Lwów, ul. 
Kochanowskiego 48. 24992

3 PO KOJE 
kuchnia, łazienka, I p ię tro , do 
w ynajęcia, Lwów, ul. L iltopada  
1. 69. 24996

4 W IELKIE 
frontow e, słoneczne pokoje, ku- 
ch.iia, przedpokój, łazienka. III 
p ię tro . System  korytarzow y. — 
Lwów, ul. O ssolińskich 1. 11.

24997

POKÓJ
u trzym anie  dla s tu d en tk i (s tu ­
dentów ), kom fort, f- r tep ian , św. 
Z ofji 54, m. 5. 25159

3 POKOj E 
z knchnią, nall, pełny  kom fort, 
zaraz  t’.o w ynajęcia, Lwów, ul. 
Pom orska 1, tel. 260-20.

25010

. 8 KOMFORTOWE 
pokoje z kuchnią od 1 październi 
ka katolikow i do w ynajęcia, — 
Lwów. ul. Sobieskiego 32/1.

25111

SŁONECZNY 
fron tow y pokój i kuchnia, Lwów, 
ul. S ieniaw ska 15, do w ynajęcia. 

W iadomość te le fon , 219-76 od 
5— 7. 25167

4 PO KOJE 
d u ia  te ra sa , łazienUa i p rzyna­
leżności, słoneczne, Lwów, Gun- 
dulića 8, m. 6, boczna Poniń- 
skiego. 26113

POSZUKUJĘ 
2 pokoje, kuchnia, okolica placn 
B ernardyńskiego. Leszczyński, 
Lwów, W ałowa 23. 25116

ZADZ4.DU KAMIENICY 
za pom ieszkanie ew entualn ie  do­
p ła ta  poszukuje u rzędnik  p ań -; 
stwowy d ługoletn i zarządca sr.- 
dowy. Zgłoszenia pod „Lesław 
Sęp‘ okazicielowi leg itym acji 
N r. 1292. składać v  K urje rze  
Z im orowicza 10. 24999

“  CZTERY
pokoje, kom fort, L”wów, F rie d ri­
chów 8, oglądać 10— 12, 4—6.

24988

SAMOTNY LOKATOR 
szuka pokoju z k la tk i schodowej 
bez m ebli. Z głoszenia listow ne: 
Skry tka  pocztowa N r. 111, Lwów, 
Główna Poczta. 25174

4-POKOJOW E
kom fortow e m ieszkanie, Lwów, 
L eona Sapiehy 49 i 51 zaraz do 
w ynajęcia.  25173

ZARAZ
w ynajm ę 2 pokoje, kuchnia, po­
kój kaw alersk i kom fort. Lwów, 
Kndecka 15. 25122

TRZYPOKOJOW E
m ieszkanie, słoneczne, kom fort, 
Lwów, Potockiego 30, dozorca;

25130

STANCJE 
duze, słoneczne, pokój kuchnia 
(kom fort) do w ynajęcia, Lwów, 
ui. W ęglińskich 11 (F ilipów ka).

25138

BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 
tej rubryce ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukują­
cym pokoi przy 8 razach 2 ra ­
zy do 10 iłów dalsze wyrazy 

po 5 groszy.

2 POKOJE UM GBIOW ANE 
knmfortow o z osobnem w ejś­
ciem  i łaz ien k ą  zaraz  do 
w ynajęcia. Z g łoszen ia: Dwer­
nickiego 1 6 Lwów: Tel. 280-90

(d)

POKÓJ
um eblowany, duży, słoneczny, 
z balkonem  do odnajęcia, Lwów, 
P iłsudskiego 3 ,m. 7. 25152

SŁONECZNY 
pokój kom fortow y do wynajęcia, 
Chm ielowskiego 3, m. 6. 25156

POKÓJ
um eblowany frontow y, św. Zofji 
11 a, I  p. .n. 7. 25157

POSZUKUJE
dwóch lub  trzech  studentów  
(studen tek ) z calem u trzym a­
niem przy sam otnej, może być 
pan dojeżdżający, Lwów, K rólo­
wej Jadw igi 23, drzwi 7.

25125

W SPÓŁLOKATORKI
poszukuje k u ltu ra ln e j b iu ra lis t­
ki, u trzym anie , bez, Lwów, ul. 
Goiąba lu /I I .  26126

CZYSTA
zdrową, uczciwą osobę, ewen­
tu aln ie  -dochodzącą do 2 chłop­
czyków przyjm ę. — Zgłoszenia 
„Pierw szorzędne polecenia".

25127

POKÓJ
um eblowany, osobny wchód, do 
w ynajęcia, ul. L istopada 116 I p.

25168

POKÓJ
um eblowany do w ynajęcia, Lwów, 
Potockiego 65, m. 12, II  p.

25170

DO WYNAJĘCIA
lokal sklepowy 2 nbikacje B ato­
rego 32. 24922

SKLEP
do w ynajęcia, idealno m iejsce na 
Przybory gospodarcze, Lwów, ul. 
Supińskiego 12. Gospodarz.

25008

POKOJU 
kom fortow ego z osobnem w ej­
ściem , utyciem  łazienki, słonecz­
nego, poszu au ją  dwie studen tk i. 
Zgłoszenia z podaniem  w&run 
ków do „ K u rje ra 11 pod „Dwie 
tu d en tk i“ . U

PRZYJMĘ
stnder.tów  z calem utrzym aniem , 
zapew niając rodzicie lską opieką. 
H elena N ahlikow a, G ro ttg era  4. 
Telcf, 201-90 . 24982

POKÓJ
um eblowany, osobne w ejście, — 
Lwów, Małeckiego 5, lewa s tro ­
na ganku. 24983

POKÓJ
um eblowany do w ynajęcia  na  I p. 
Lwów, Słowackiego 18/1 m, 7.

24986

ŁADNY POKÓJ 
um eblowany w w illi do wynaję 
cia d la  chrześcijan, Lwów, ul. 
L istopada 33. 24980

POKÓJ
um eblowany w w illi z  ogr.dem  
w ynajm ę solidnem u panu , Lwów 
Spółdzielcza 6. , 2«989

POKÓJ
fron tow y klatkow y, urządzony, 
n ie, do w ynajęcia, Lwów, ul. Li 
a topada 93 a. 24991

POKÓJ
um eblowany do w ynajęcia dla 
pań, Lwów, M ikołaja 11 a, p a r te r  
lewe. 24995

POSZUKUJĘ
.pekoju kom fortow ego z osobnem 
wejściem , możliwie z k la tk i 
z używaniem  te le fonn  — w 
śródm ieściu . Spieszne zgłosze­
nia  p isem ne „K urjc  "  Zim oro­
wicza 10 pod „Paui* . 24998

OSOBNE 
m ieszkanie kaw alerskie z ła 
zienką gazową i słoneczną t e ­
ra są  wynajm ę osobie poważnej 
od października. M urarska 59. 
godz. 4 — 6. 25001

SŁUŻĄCĄ
Polka, młoda, uczciwa, z dobro- 
mi re ferencjam i, zgłosi się m ię­
dzy 2—4 popoł., Lwów, G ro c h o l­
ska 51, .... 9, boczna L istopada.

' 25148

W t ej  rub ryce  zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 8 razach do 10 słów 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 
w yrazy po 5 gr.

POTRZEBNA
od zaraz dziewczyna młoda, zwin- 
ia  do w szystkiego, ze sam odziel- 
tiem gotowaniem . Św iadectwa wy­
magane, Lwów, Zielona 87 a, m. 5 
od 4 do 5. 25146

W te j rubryce zan.ieszczam y 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r., kupieckie po 10 gr.

n Mi
PRZYBORNIKI

(re js c e ig i) , p rzy k ład n icy  gr£^ 
fjony, suw aki, pap ie ry  rysun 
kowe, kalk i na jk o rzy stn ie j ku 
pisz u A. Jam lńsklego, Lwów. 
Szajnochy 2. 417b

UNIEWAŻiilA-M 
zgubiony indeks L. 723/1931/32 
na nazwisko P ie try k a  S tanisław , 
s tn d e n t praw a U. J. K. 25169

PR ZEPISU JĘ
tanio n a  m aszynie. W iadomość 
Tadeusza Hołówki (G lin iańska) 
9 m. 2 pap ier. 23564

JAK OGŁASZAĆ —•
TO W „KURJERZE"

NOWOOTWARTY MAG. O B U W I A
J A N  S C H R A M  „j o t T f c  s«

poleca na nadchodzący sezon ostatnie 
now rści damskich i męskich. Specjalne 
obuwie szkolne po najniższych cenach.

Lwfiw, Rutowskiego 7 "e t S J L P
687

Ogłoszenia w te j  rubryce 
zam ieszczam y po 30 g r. od 15 
słlów — dalsze w yrazy po 
3 grosze-

SIOSTRA 
cenie lek., to a le tę  ciężkoj 
chorych, dyżury nocne lub
dzienne (S io stra  E m ilja ),
Lwów,. K oszarow a 23

25147

WDOWA
sam otna obejm ie posadę gospo­
dyni z gotow aniem , chętn ie  u sa­
motnego lub Post. P . P. n a  wy­
jazd, pod Lina W arężuk, Lwów, 
! zcptyckich 20. 25141

PANIENKA
do dzieci, ru tynow ana, z t  szyciem 
szuka zajęcia  w domu katolickim , 
M arysia Tencerów na, Lwów, O r­
m iańska 12 — Korki. 25172

BUCHALTER — BILANSISTA
m agister praw , d ługo le tn ia  p tak  
tyka praw nicza, egzam iny f prak  
tyka b u ch alte ry jn a  znający  grui 
townie w szystkie najnow sze u s ta  
wy skarbow e, poszukuje odpowie 
dniej posady, w ym agania skrom ­
ne, m iejscowość obojętna. Zgło­
szenia do A dm in istrac ji pod: 
„B u ch a lte r-p raw n ik " . 24897

Koszule 573 
meshie

od zł. i  95 do 
1C'50 poleca 

na:tantej
ZYGMUNT

Zaleski
Lwfiw, Bolmfiw 4

DYPLOMOWANA
nauczycielka g ry  n a  fortepianie 
z egzaminem  p a ń s tv ., udziela 
lekcji w domu i poza domem. — 
A kom panjuje do śpiewu i r; tmi- 
ki. Ceny przystępne. P rzestrzel- 
ska, Lwów, W incentego Pola 7, 
p a rte r . Zgłoszenia od 10 -11  i 
7—8 wieczorem. W niedzielę i 
św ięta od 3—4. 25120

Na wycieczki wędliny,
(sery i wszelki prowiant. Związ­
kom  T u ry s ty c z n y m , L* M . K« 
hareerzom rabat P •  J •  c ■ 
WIRGA, L w ów , Sienkiewicza 3, 
za H. G=or*eJa. 693

°a lo u  G o r.a tó — 
„ANTINEA“ 

obecnie Lwów, ul. 
Szajnochy 2 (róg  K i  
perniKs.) poleca ..aj 
newsze m odele g c -se 
tów, napierśników , -• 
pasek pcoperacyjnycl 
na czas ciąży, or:.: 
w szelkie a rty k u ły  .v-h: 
dząct w zakres g o rs t 

c ia rstw a i rękaw iczki ręcz- ii 
szyte, po nad er nisk ich  cen 
P rzy jm uje  również dc. h a f 
szycia bieliznę dam ską. .145

ischJ

KOSTJUMY
płaszcze elegancko solidnie wy 
konuję. Ceny najn iższe W rze­
śniew ski. H etm ańska 8. 2500*

NAPRAWY 
zegarków, zegarów i b iżu te rii 
w ykonuję Bolldnie. -lupuję zło­
to  1 Brebio ALBIN MUTKA — 
Lwów, p lac B ernardyńsk i 1. '8 , 
zabudow ania OO. B ern_.‘dyn5*

672

NAUCZYCIEL
tańeów dla osób 

x  towarzystwa 
miatrz 

W I E C Z Y S T Y  
„Rytir," L w ó w ,  
Kopernika Ig. Ta- 
>ie lekcje Bolewe 

Akademikom 
zniżki.

246

N IEPRZYJĘCI
uczniowie w państwowem  gim ­
nazjum , k tórzy  zdali w stępny 
egzam in mogą być w pisani do I. 
ki. pryw atnego Z akładu nauko­
wego im. H. Jo rd an a  (ul. św. 
M ikołaja 16) na  podstaw ie o- 
trzym anego zaświadczenia.

1166

POKÓJ
kom fortow y um eblowany lub nie 
d rug ie  p ię tro , w inda, tel. 105-40.

25007

PRZYJMĘ
panienki — pokój słoneczny, 
czysty, spokój, ogród, w ikt do­
bry , fo rtep ian , solidny dom. — 
Lwów, Ja n a  z D ukli 5 (boczna 
L istopada). 250u9

KONOPNICKIEJ (JASNA) 4 
n.ieszk. 11/111. kom fortow y pokój 
um eblowany z utrzym aniem  lub 
bez do w ynajęcia. 24968

POKÓJ O
frontow y, e lek tryka, ciepły, spo­
kojny, u trzym anie  — bez, Lwów, 
Zbarazka 3/3. 25163

POKÓJ
frontow y, słoneczny, duży, do 
w ynajęcia, Lwów, W ronowskich 
15, drzw i 6. 25164

ELEGANCKI 
pokój w ynajm ę natychm iast, L i­
stopada 5, m. 8. 25144

POKÓJ
nieum eblow any z  w iktem  lub bez 
poszukiw any. L is ty  pod „U rzęd­
niczka" do K u rje ra . 25149

POKOJU
u in tel. polskiej katol. rodziny 
szuka c ta rsza  em erytka. Zawia­
dom ienie k a rtk ą  uprasza  S. N., 
Torosiew icza 15 a, II p. w prost 
schodów. 2ol53

P O K Ó J
um ebluwany, k la tka , widok na 
ogrody, Lwów, Chm ielowskiego 
1. 5/3 między 5—7. 25115

DLA
akademików pokój — u trzy m a­
nie lub bez, Lwów, Grodzickich 1 
m. 6. 25114

GODNY
zaufan ia , m iody, sam odzielny za­
rządca gospodarczy, z ukończoną 
średn ią  szkołą ro ln iczą i w ielo­
le tn ią  p rak tyką , poszukuje  do­
brej posady w większym solid­
nym m ają tku . Zgłoszenia do ad­
m in is tra c ji pod „K orzystna 
zm iana". 25005

W PISY
na k u rsa  k ro ju , szycia i modele 
wania p rzy jm uje  Szkoła Krawiec 
twa Dam skiego M. Kozłowskiej, 
Lwów, A kadem icka 22. tel. 
235-43. 25160

BIUPO
społeczne, Lwów, Lindego 10; 
tel. 203-24, poleca w szelką służ­
bę m iastow ą, dw orską i re s ta u ­
racy jną. 25129

OSOBA
lepsza, dobra gospodyni, solidna, 
sm acznie go’tu je , zna się n a  go­
spodarstw ie, szuka posady. — 
Lwów, Szewczenki 10, ganek, m. 
7 gospodyni. 25128

TECHNIK
udzieli korepetycji w zakresie 
gim nazjum . „K u rje r Lwowski" — 

G runtow ność". 25154

Katolicka
Wytwórnia Gors er
tów  „ K . a j oprze* 
m ysi" Lwów, B o  

imów 1. ■wykonuje 
wedle najnowszych! 

wzorów gorsety,' 
n ap ierśn ik i, opas­
k i pooperacyjno i 

hig jeniczi.e  soli­
dnie i  tan iu  —-  o- 

raz p rzy jm uje  napraw ę i  czysz­
czenie. 589

p e o c -h c
fw S w , Tercjarslta 10 te ł- 2 1 1 -8 8  
iSklep łycza k o w sk a  4 lal. 2 7 4 -8 0

Z POWODU
rekouB trukcii sprzedaje  tylko 
k ró tk i czas lam py elektryczne, 
żelazka, poduszki elektryczne 
za bezcen .,Lux“ , Lwów, Akade­
m icka 16 (obok Izby H andlow ej) 

' 11C4 ------------

BaniakiU
’■ Łali e pecy*b»- 

K i S H i  wase peleea firma 
Fr CHLADEK 

wów, Rynek 45. 1996

KTOBY W IEbZiA Ł
m iejsce zam ieszkania Lucyny 
z K ruszew skich Z liczew skiej, la t 
29, córki S tan isław a i Józefy, 
osta tn io  zamieszKałej w W arsza­
wie — poinform ow ać K onsystorz 
E w angelicko-Reform ow any, vV il- 
no, Zaw alna 11. 1211

ostaiaie 
nowości 
■ajwyż-

Brej
jakość, po-eca >.....,.icki thagazya

JANA 5CHRAMA ~
Lwów, RatowBkiego 7 (dawniej 

„JOT-ES" 1207

OBRAZY
artystyczne , tre śc i re lig ijn e j, ta ­
nio w ysprzedaje „L itu rg ja " , - -  
■Lwów, K opernika 9. 24978

SMACZNE 
obiady domowe na m aśle z 3-ch 
dań 1 zł., Lwów, Głowińskiego 23 
p a r te r  lewy. 25155

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 
firan ek  W ank. P lac  M arjacki 6

1167

P o m o c  l e K a r s l l a

ABSOLWENT
P olitechnik i udziela lekcje. Gim­
nazjum , powszechna. Zgłoszenia 
A dm in istrac ja  pod „T an ie1.

2515fi

ZGŁOSZENIA 
na naukę g ry  na fo rtep ian ie  
p rzy jm uje  M arja  Bialoskórska, 
Lwów, ul. Gołąba 6. 25162

Prof. Dr. Antoni c i e s z y ń s k i
s p e c j a l i s t a  w chorobach zębów, szczęki i lamy ustnej 
operator i rentgenolog POWRÓCIŁ i ordynuie od 4 —5 piwy 

ul. BATOREGO 38 I p. Tel. 224-48. 1210

Specjalista chorób wewnętrznych

O r .  L u d w i k  L a u ffc r& fe in
Lwów, Piłsudskiego 16 Tel,. 229-59. P o w r ó c i ł

28175

PRZYJMĘ
in te lig eu tn ą  panieukę pracu jącą  
poza domem, na m ieszkanie, — 
Lwów, Leszczyńskiego 17 m ie­
szkanie 9. 25119

KLATKA
elegancki fron tow y dla u rzędni­
ka rządowego, Lwów, L euarto- 
wicza 16, m. 14. 25118

POKÓJ
um eblow any, oddzielny wchód, 
usługa, rad jo , katolikow i 30 zł. 
Lwów, S taszica 6, m. 4. 25117

POKÓJ
1—2 osob. um eblowany, n a jch ę t­
n ie j sta łem u, do - rynajęcia , — 
Lwów K rasińskiego 23,, I p 
(boczna Tarnowskiego), 25121

■ .. . I •• • a
W rubryce t eJ zamieszczamy 

ogłoszenia do 15 słów p izy  3 
razach 2 razy  BEZPŁATNIE — 
dalsza wyrazy -po 5 groszy.

AJENCI
do sorzedaży p asty  do obuwia 
poszukiwani. O ferty  sub. „P a sta"  
do Powszechnego B iura  Ogłoszeń 
W arszaw a, M arszałkow ska 132.

1209

POTRZEBNA 
dobra kucharka ze sprzątan iem  
2 pokoi, Lwów, Batorego 34, 
m. 4. 25124

POTRZEBNA
dziewczyna do w szystkiego Frie 
drichów 8 drzwi 6. 4 — 5.

24990

Po o groszy za słowo liczymy 
w te j rubryce do 20 wyrazów. 
— Dalsze po 10 groszy.

H um or zag ran iczny

MORSZYN-ZDRÓJ 
now ootw arty p en sjo n at „Jagiel­
lonka" pod zarządem  M. Woro- 
n ieekiej, położony w centrum- 
poleca pokoje z balkonam i, po­
ścielą 1 całodzieunem  u trzym a­
niem, po um iarkow anych 
nach. 940

BILETY WIZYTOWE 
100 sztuk z drukiem  w ozdob­
nym pudelku zł, 1.00 „Sarm a- 
c ja“, Lwów, Akademicka 8. —

23492
— Popatrz-no ta tusiu , okręt m a także oponę zapasow y

W y d aw ca : Mgr. D .  Maciejko, Czcionkami DRUKARNI K R E S O W E  I Sd. z o . o . l wów. Mochnackiego 48- OdDow. red. Stanisław Starzewsk.


